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święto kawal 


Piękna polska jesień ustroiła tego 
dnia Grudziądz w swoje najpiękniejsze 
barwv. Cudowna pogoja rozlała się nad 
prastiarym grodem. ustrojowym w nie- 
zliczone flagi narodowe i powitalne bra- 
my. Oczekiwano Najdostojniejszego z 
Dostojnych Obywateli, który miał za” 
inawonrować święto piętnastolecia Cen- 
tram Wyszkolenia Kawalerii. 

Wokół dworca ustawiły się delega- 
cje. kompania honcrowa Z orkiestrą i 
dwa szwadrony błękitnych ułanów po- 
mor:kieh a wokół tłumy pubłiczności 
która zategla- trotuary dwoma szpalera” 
mi va- obu; stro! ; uliegaż = 14! 

Chwila pow tania Pana Prezycenta 
NraczynesreMtei prof. Tanacen0 Mości- 
choro chiekem } sola, zbliża się. 

f sneralicja i najwyżsi destojnicy 
wladz cywil"vch stoja u wyjścia z pero- 
nu, na który wchodzi włodarz ziemi po- 


morskiej Pan Wojownda Wład"sław 
Pocztjawicz, generał Thommee i gen. 
Sawicki. 
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erii polskiei 


ocię podporuczników 
Prezydent Rzplitej 


O godz. -9-ej pod kolejowy skwer ota- 
czający popiersie Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego podjeżdża pociąg Pana -Pre- 
zydenta. 

W tej chwili orkiestra gra „Jeszcze 
Polska nie zginęła“. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej stał 


cię gościem Grudziądza, który powitał | 


Go całą siła swego kochającego serca. 
Z Panem Prezydentem przybyli min. 
spre wojsksgeń: dyw. Kasprzycki. pierw- 
«zy wieeminister gen. Głuchowski oraz 
świta na czele z gen. Szallym. 
- Nastapi 


- „BY Are z baa A-V Bo A "tri 3 ne. 
Mi ród atuta- 
cej publiczności w powozie zaprzeżo- 


cywilnych i wojskowych — udał się na 
wybrzeże (an. Orlicz-Dreszera, gdzie 
nieco róźniei miała być odprawiona po- 
lowa Msza św. 


U stóp starych murów 


Wzdłuż brzegów Wisły, aż po kres 
widzinalności ustawiło się wojsko. Ułani. 
artyleria, do tysiaca byłych wychowan- 
ków. którzy zjechali na to wielkie świę- 
to. a potem nieprzebrane tłumv nuhlicz- 
ności — które zaległy , zbocza i.tarasv 
gdzieś hen, aż pod wieżę pokrzyżacką, 
pod malowniczemi śpichlerzami. kościo- 
łom i.starvm ratuszem, 

Na tle starych murów Grudziądza. 
wojsko. thum, sztandary „całego. Pomo: 
rza. i stubarwna. strojna w, złocist».pro- 
mienie jesień, która szła tędy. owego 
pamiętnego. dnia. — wszystko to stwa- 
rzało Oś W RODZAJU POT"*"EGO 
MIT TERTUM. (05 JARRY APOTROZT. 
UCIELEŚNIENIE RYCERSKIEGO tn 
ETTA "YI O SŁAWIE I SAMOZAPARCTU. 

FPóżnobarwne czarXi ułanów, przy ich 
ziełonvch mundurach i płaszczach. wv- 
gladały nihy potężny kobierzec kwia- 
tów wyrcsłych rzefami teden za drugim 
i co jaden to piękniejszy. 

Wzqluż Wisły stoją słupy, na których 
'w porannym wietrze trzerocą. barwy 
pronarczyków wszystkich pułków kawa- 
lerii Rzplitej. 

Na skraju wybrzeża ukazuje się 
czwórka bialych koni. Z gar`zieli prze” 
szlo 800 oficerów „b. wychowanków C 
W. Kaw. przybyłych na u*”aczystości, Z 
piersi tvsięcznych tłumów i wojska wy- 
TyWwa Się, potężny okrzyk: Niech żyje 
Fan Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
Jgnaev Mościcki! 

Okrzvk ten powtarzają murv całego 
Grudziądza. 


Msza polowa 


U stóp ołtarza zbudówanego ze s!:rzv- 
det i kopii husarskich na tle war: ict- 
pancramy miasta czekał już ks*>"z hi- 
Skup rolowy Gawlina w pon'”yfikaltych 
szatach. 

Tuż za Panem Prezydentem zasia”t p. 
minister gen. Kasprzycki dalei p. Wo 
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jewoda Pomorski Raczkiewicz. Woie- 
woda Lwowski — Belina-Pràżniowski, 
Starosta Krajowv Łecki. oraz 10 genera- 
łów: Głuchowski, Bortnowski, Kwaś* 
niewski, Thommee, Sawicki, Szalły. 
Wieniawa-Dłusoszcwski, Grzmot-Skot- 
nicki. Anders, Przewłocki. Za nimi za- 
sjedli pulkownicy, a dalej przedstawi 
ciele grudziadzkich władz i społeczeń- 
stwa, na czele ze starostą Klotzem. 

Powszechne zainteresowanie budzi- 
li dwaj adiutanci Pana Prezydenta: 
Strzelec podhalański i marynarz, obaj 
w stopniu kapitanów. 


Z każdą minutą zbliżała się najuro; 
czystsza ` chwila tego ' historycznego 
dnia — pasowanie na oficerów. , Przez 
długie miesiące uciążliwych studiów i 
ćwiczeń wyczekiwali nasi, podchorążo- 
wie z utęsknieniem na ich „pierwszą 
gwiazdkę”. < ; 

Niezwykły "zbieg. wypadków: i. splo- 
tów historii” polskiej szabli sprawił. że 
prymusem w piętnastolecie C W..Kaw. 


rzysty: Rzplitej —  Belina-Prażmowski, 
którego pasował osobiście Pan , Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, wręczając. mu dy+ 
plom i pięknie wykonaną szablę, a u- 
szczęśliwionemu ojcu: który w zaraniu 
tworzenia się armii- i Polski ruszył w 
pote z siedmioma ułanami —-złożył Ser- 
deczne gratulacje. 
Pięciu. następnych podchorążych 
promował uderzeniem szabli po ramie- 
niu p minister Sbraw Wojsk; gen. dy- 
wizji Kasprzycki, dziesięciu dalszych — 
pierwszy wiceminister gen. Głuchowski. 
Pozpstałych 55 = dowódcy poszcze- 
gý's vi brygad jazdy -z%gener Yami 
Wie: saw ą:Dlugoszows=kin Frzmot-Skoi- 
mesim i Anderzem na czele. 
Z chwilą, gdy już ostatni podchorąży 


IĄDZKI I 
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W. Kaw. i prom 
do Grudziądza P. 


został właśnie syn pierwszego. kawale- 
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biskup wygłosił płomienne kazanie, w 
którym wskazał na konieczność 
kultywowania cnót uła ń- 
skich, — bohaterstwa i sa 
mozaparcia, niepozbawio- 
nego koniecznej fantazji 


Uczczenie pamięci ` 
Marsz, J;zefaPilsudskizgo 


A potem nastąpiła chwila niezwykle 
uroczysta. Z rozkazu Pana Prezydenta. 
komendant C. W. Kaw. płk. dypl. Smo- 
leński zarządził trzyminutową ciszę. W 
ten sposób uczczono pamięć Wskrzesi- 
viela Narodu Polskiego. Największego 
Żołnierza Rzeczypospolitej ś. p. Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. 

Nadbrzeże i tarasy zaległo milczenie. 
Wielotysięczny tłum żył w tej wzniosłej 
fchwili jedynie myślą o przedwcześnie 
zgasłym Wodzu. 

Słychać było tylko trzepot sztanda- 
rów i szum liści na drzewach wyrosłych 
na zboczach wzgórza. 

Poczem nastąpiło uroczyste przeka- 
zanie chorągwi szkolnej przez rocznik 
podchorążych im. „Szarży pod Rokit- 
ną“ rocznikowi im. „Marszałka Józefa 
Piłsudskiego". 

Pelna to tradycji i świętości dla woj- 
'ska uroczystość. 

Trójkami zbliżają się ku sobie dwa 
poczty. Przyklękają, całują jak relikwię 
godło ich honoru i sławy, przekazując 
je w ręce równie godne i szlachetne. 


Przekazanie chorągwi jest symbolem 


ciągłości w armii, jest jakby zaślubina- 
mi młodych pokoleń z tymi — które no- 
szą bohaterskie blizny otrzymane w 


j walce z wrógiem w zaciętych bojach o 
Po skończonym nabożeństwieŃksiądz | wolność. 


Pasowanie 


stał się podporucznikiem — przystąpio- 
no do wręczania odznak C. W. Kaw. 
miastu Grudziądzowi, prezydentowi mia- 
sta Włodkowi, oraz 5+ciu pułkom ka- 
walerii. 


Nadanie tych odznak miało być wy- 


|razem wielkiej spójni, jaka łączy miasto 


i wyróżnione pułki Centralnego Wy- 
szkolenia Kawalerii w Grudziądzu. 


|, W Ratuszu 


Po zakończeńiu uroczystości nad Wi- 
sta- P. Prezydent udał się do Ratusza. 
fu czekały nań delegacje wszystkich 
warstw społeczeństwa miejscowego i 
reprezentacje okolicznych powiatów po- 
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morskich, z grupą Kaszubów w strojach 
ludowych, która z powiatu morskiego 
przybyła do Grudziądza, aby wspólnie 
z miejscowym społeczeństwem złożyć 
hołd Głowie Państwa. 

Po licznych przemówieniach, prezy- 
dent miasta p. Włodek, złożył na ręce 
Pana Prezydenta czek na 30.000 zł, któ- 
re miasto ofiarowało na F. O. N. 


Niezapomniana defilada 


Do tej pory uroczystości posuwały się 
ściśle w myśl zakreślonego programu, to 
też. koło południa rozpoczęła się defila- 
da,-którą przyjmował ze specjalnie zbu- 
dowanej dla: Niego trybuny Pan Prezy- 
dent Rzplitej. 

Najpierw szli świeżo mianowani pod- 
porucznicy, za nimi maszerowali byli 
wychowańcy. 

Za b. wychowankami 'szkoły, jecha- 
ły-w szyku konnym szwadrony dzisiej- 
szych wychowanków, « potem szwadron 
szwoleżerów rokitniańskich, szwadron 
ułanów pomorskieh, wreszcie przedefi- 
lówały bataliony: grudziądzkich pułków 
piechoty. Zamknął defiladę pułk arty- 
terii lekkiej. 


Akademia 


Defilada była zakończeniem uroczy- 
stości publicznych. W dalszym ciągu 
przewidziana akademia pierwszego 
zjazdu wychowanków Centrum Wyszko- 
lenia Kawalerii w gmachu Teatru Gru- 
dziądzkiego, — należała już do uroczy- 
stości wewnętrznych, związanych z tra- 
dycjami C. W. Kaw. 

Na wstępie jednominutowym milcze- 

niem uczczono pamięć tragicznie zmar- 
łego gen. Orlicz-Dreszera. 
Obecny na sali płk. Belina-Prażmow- 
ski, „ojciec kawalerii Polski Niepodle- 
głej". stał się powodem żywiołowej ma- 
nifestacji ze strony zebranych. Równie 
gorąco óklaskiwano jego syna, tegorocz- 
nego prymusa. 4 

Niezwykle płomienną mowę wygłosił 
gen. Wieniawa-Długoszowski, po nim 
przemawiał rtm. Radziukinas i ppłk. 
Litwiński. Przed zamknięciem obrad 
wybrano Radę Seniorów i omówiono 
sprawy finansowe Koła. 

Obiad promocyjny w ujeżdżalni im. 
Króla Jana Sobieskiego, w czasie które- 
go wygłoszonńo toasty na cześć P. Pre- 
zydenta i nowomianowanych podpo- 
ruczników, pokazy karuzeli jazdy i wol- 
tyżerki-'i raut dopełniły historycznego 
dnia'w C. W. Kaw. w Gradziądzu. 


Depesza gen. $migłego-Rydza 
Choroba nie pozwoliła Wodzowi Naczelnemu przytyć do Grudziądza 


Warszawa, 15. 10. (PAT) -Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych gen. Śmigły- 
Rydz przesłał w dniu dzisiejszym do ko- 
mendanta Szkoły Podchorążych /Kawa- 
lerii w Grudziądzu depeszę treści nastę- 
pującej: 

„Nie mogąc z powodu choroby oso- 
biście wziąć udziału w wielkim dniu, 


jaki szkoła Święci, przesyłam gorące 
życzenia, by szkoła umiała w młodych 
duszach swych wychowanków zaszcze- 
pić niezniszczalny zapał rycerskiego 
bohaterstwa i nad śmierć silniejszą 
wolę bezlri:„rausowego pełnienia 
świętego żołnierskicyo obowiązku". 


Howe Rad. 
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oficerów 


Podniosła uroczystość promocii w Szkole 


Podchorążych Artylerii w Toruniu 
Pasowanie — Dar Prezydenta Rzplitej dla prymusa 


W dniu wczorajszym Szkoła Podchorą- 
żych Artylerii w Toruniu obchodziła doro- 
czną uroczystość promocji swych absolwen- 
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Bodczas nabożeństwa w ujeżdżalni 


podchorążych na podporuczników według 
tradycyjnego ceremoniału, 
czas rozlegały się sakramentalne słowa: „W 


Przez dłuższy 


= 


ce 


Na fotelu przedstawiciel Pana Prezydenta R. P, qen, Rummel. W pierwszym rzędzie w środku 
o. wicewojewoda Szczepański 


tów. Już po raz trzynasty szkoła ta wzbo- [ imieniu Pana Prezydenta Rzplite: i na pod- 


gaciła kadry oficerskie naszej Armii o no- f stawie specjalnych pełnomocnictw mianuję 


we. zaprawione do twardych obowiązków 
żołnierskich jednostki. 

O godz. 9 zgromadziło się na dziedzińcu 
liczne grono wojskowych i cywilnych ucze- 
stników uroczystości, wśród których zau- 
wążyliśmy komendanta garnizonu generała 
Maxymowicz-Raczyńskiego, gen. Milera, p. 
wicewojewodę pom. Szczepańskiego, preze- 
sa Sądu Okręg. p. Radłowskiego, starostę 
grodzkiego p. Brunięwskiego, przedstawi- 
cizla miasta Torunia p. inż. Ulatowskiego, 
ks. prałata dr, Janka itd. Bardzo licznie sta- 
wiły się delegacje pułków artylerii z całego 
kraju, b. wychowankowie szkoły i korput 
oficerski miejscowego garnizonn- 

Wśród publiczności cywilnej przeważal: 
członkowie rodzin absolwentów szkoły. 

Punktualnie o godz. 9 przybył na dzie- 
dziniec przedstawiciel Pana Prezydenta 
Rzplitej, generał dywizji Rummel, którego 
powitał komendant szkoły p. płk. Sawczyń- 
ski, 

Następnie wszyscy obecni udali się na 
mszę św., do ujeżdżalni, zamieńionej na ka- 
plicę. Po bokach zajęły miejsca kolumny 
podchorążych, a w środku na krzesłach za- 
siedli cywilni goście. 

Mszę św. odprawił ks. ppłk. Sinkowski, 
wygłaszając przy tym podniosłe kazanie o 
obowiązkach oficera. Nabożeństwo zakoń- 
czono chóralnym odśpiewaniem hymnu „Bo 
że coś Polskę“. Po mszy Św. nastąpił kul- 
minacyjny punkt uroczystości — promocja, 

W tym celu podchorążowie — absolwen- 
ti szkoły ustawili się w dwuszeregu na 
dziedzińcu, po czym przemówił do nich 
przedstawiciel Pana Prezydenta RP. gznerał 
Rummel, zagrzewając 1ch do sumiennego 
wypełniania obowiązków na stanowiskach 
oficerskich. 

Z kolei na rozkaz gen. Rummla poszcze” 


gólni dowódcy grup dokonali „pasowania“ 
9 


poruczników, młodych oficerów, 
|* GEUDEEWKI ETER || 


podporuczni 


klęczącego podchorążego ostrzem szabli, 


Po tym wzruszającym ceremoniale nowi 
cy jeszcze w mundurach pod- 
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Defilada nodcfiecrążuch 

Na trybunie przedstawiciel Pana SE P, 

grupę oficerów butgarskich, bawiących w Toruniu 


chorążych przedefilowali przed gen. Rumm- 
lem na uticy obok szkoly. £ 


ment oktu sremócji 


Fra 
Dowódca grupy dotyka szablą ramienia nowomianowanego oficera 


podchorążego... podporucznikiem artylerii" 
po czym dowódca grupy dotykał ramienia 


O. godz. 12,30 odbył się końcowy akt wrę- 


patentów oficerskich, Na tę część uróczy- 
stości podporucznicy przybyli już w mun- 


durach oficerskich. 


Gen. Rummel, jako przedstawiciel Pana 
Prezydanta RP.zajął miejsce ną specjalnym 
padium, na którym widniało popiersie Mar- 
szałka Piłsudskiego, 

Wywoływani podporucznicy podchodzili 
kolejno do gen. Rummla, odbierając z jego 
ręki patenty. 

Prymus szkoły p. ppor..mag. matematyki 
Stefan Zwierzyński otrzyma! poza tym dar 
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gen. Rummel. Wśród oficerów widzimy 


Pana Prezydenta RP. piękną szablę, i dar 
szefa departamentu artylerii siodło, drugi 
według lokaty absolwent p. ppor. Kęcik 
siodło również od szefa departamentu, trze- 
'ci zaś p. ppor. Dzik lornetkę polową od ko- 
mendantą szkoły. 

Na zakończenie p, kpt, Żniński w imieniu 
pierwszego komendanta szkoły, obecnega 
dowódcy OK VII gen. Knolla wręczył obec- 
nemu komendantowi p. płk. Sawczyńskie- 
mu uchwaloną na zeszłorocznym zjeździe b. 
wychowanków szkoły odznakę. i 


Po wyjściu z ujeżdżalni na dziedziniec 
starsi koledzy i krewni składali serdeczne 
gratulacje młodym oficerom. 


-Na twarzach nowomianowanych podpo“. 
ruczników malowało się wielkie zadowole=' 
nie; osiągnęli bowiem po długotrwałych 
trudach i mozolaej nauce upragniony cel, 
„Jednakże chwile radośc! ustąpią niebawem 
wypełnianiu twardego, oficerskiego obowią-' 
zku w pułkach, okresowi pracy nad wycho»' 
wywaniem żołnierzy na dzielnych obrońców. 


| czenia nowomianowanym  podporucznikom | Ojczyzny,.. 


Aby być zwycięzcami — nigdy 
„zwycięeżonymi... 


Nowa kadra oficerów opuściła Szkołę Podchorążych dla Podoficerów w Bydgoszczy 


Podobnie jak w dniu wczorajszym Gru- 
dziądz, a wraz z nim całe Pomerze — straż- 
nica zachodnich rubieży Polski, Bydgoszcz, 
obchodziła podniosłą, przenikającą głębo- 
ko w życie miasta uroczystość. 

Bydgoską Szkołę Podchorążych dla Po- 
doficerów, jedyną tego radzaju w Polsce — 
jak rok rocznie opuściła nowa kadra pod- 
którzy z 


Powiększył się zastęp podporuczników 


marynarki wojennej 
Uroczysta promocia na 0. R. P. „Bałtyk* w Gdyni 


Wczoraj w godzinach przedpołudnio* 
wych na pokładzie 0. R. P, „Bałtyk* w 
porcie wojennym w Gdyni odbyła sę uro- 
czysta promocja tegorocznych absolwentów 
Szkoły Podchorążych Marynarki Wojen- 
nej na podporuczników. Promocji dokonał 
w imieniu P. Prezydenta R. P, i Naczelne- 
go Wodza gen. Rydza-Śmigłego szef kie- 
rownictwa Marynarki Wojennej admirał 
Świrski. 

O godz. 9.30 rano holownik przewiózł 
przedstawicieli władz i zaproszonych go- 
ści z portu rybackiego na Oksywie, gdzie 
zgromadzono się na pokładzie okrętu „Bał- 
tyk“. W chwilę później na pokład przybył 
adm. Świrski w towarzystwie dowódcy 
Floty adm, Unruga i grona wyższych ofi- 
cerów Mar. Woj. Admirała Świrskiego or- 
kiestra powitała marszem generalskim. 

O godzinie 10-ej w przemienionej na 
kaplicę jednej z sal okrętu odprawiona zo- 
stala msza św. z udziałem admiralicji, re- 
prezentanta komisarza Rządu, prezesa, 
wiceprezesów i prokuratora $. O., przedsta- 
wicieli wojsk lądowych, dyrektorów P. 
Szkoły Morskiej, gimnazjum i banków oraz 
reprezentantów społeczeństwa i prasy. Po 


prawej stronie ołtarza ustawili się w dwu- 
szeregu podchorążowie =- absolwenoi. 

Po skończonym nabożeństwie do absol- 
wentów przemówił ks. kapelan, dając im 
szereg pięknych wskazówek na dalszą dro- 
gę życia, po czym krótkie przemówienie 
wygłosił komendant Szkoły Podchorążych 
Mar. Wojennej. 

Bezpośrednio po tym nastąpił uroczysty 
akt promocji. Wywoływani po nazwisku 
podchorążowie otrzymywali kolejno nomi- 
nację na podporuczników, której udzielał 
im w imieniu P. Prezydenta R. P. i Naczel- 
nego Wodza admirał Świrski. Po skończo- 
nej promocji wzniesiono okrzyk na cześć 
P. Prezydenta i gen. Rydza-Śmigłego, or- 
kiestra zaś odegrała hymn państwowy. 

W czasie 15 minutowej przerwy nowo- 
mianowani podporucznicy zmienili Swój 
skromny mundur szkolny, na błyszczące 
galonami mundury oficerskie, Uroczystość 
zakończyło wręczenie prymusowi Szko- 
ły szabli ofiarowanej przez P. Prezydenta 
R. P., którego dokonał na pokładzie okrę- 
tu adm. Świrski. Po tym akcie szef kie- 
rownictwa Mar. Wojennej opuścił „Bałtyk“, 
tegnany śalutam 17 strzałów armatnich. 


dniem 15 października r. b. weszli w sze- 
regi korpusu oficerskiego, by wzmocnić 
trzon naszej Armii narodowej. 

Uroczystość promocji podchorążych trze- 
ciego rocznika w szkole bydgoskiej jest co- 
rocznie podniosłą uroczystością, którą prze- 
żywa ogół mieszkańców, niezwykle życzli- 
wie względem dziarskich podchorążych 
usposobiony. t 

Wczorajsza uroczystość nietylko, że nie 
odbiegła pod względem świetności od pro- 
mocyj poprzednich, lecz — ze względu na 
głośne uroczystości odbywające się przy 
udziale Zwierzchnika Sił Zbrojnych Pana 
Prezydenta R. P. w Grudziądzu — zyskała 
jeszcze na swej okazałości. 

W przeddzień promocji, t. j. dn. 14 bm 
odbył się na terenie Szkoły uroczysty apel 
poległych. 

Właściwą uroczystość dnia wczorajsze 
go poprzedziła solenna Msza św. polowa, 
odprawiona na dziedzińcu Szkoły Podcho- 
rążych, przed wspaniałym fręntonem gma- 
chu szkolnego. Na stopniach wiodących do 
Szkoły ustawiono pięknie przybrany ołtarz 
polowy, przed którym — na krzesłach — 
miejsca zajeli przedstawiciele władz woj- 
skowych i cywilnych: przedstawiciel Pana 
Prezydenta R. P. gen. dyw. Berbecki, gene- 
rałowie Gąsiorowski,  Bończa-Uzdowski, 
Szyling, Drapella, Zahorski, Orlik-Ruecke- 
mann i komendant garnizonu bydgoskiego 
gen. Chmurowicz płk. Abraham, płk. dypl. 
Korkozowicz, płk. Heilman-Rawicz, oraz 
przedstawiciele departamentu M. S$. Wojsk. 
W gronie przedstawicieli władz cywilnych 
zauważyliśmy pp. starostę Suskiego, prezy- 
denta miasta Barciszewskiego, prezesa S. O. 
Plejewskiego i in. 

Mszę św. odprawił kanclerz kurii polnej 
ks. Mauersberger, który wygłosił również 
ze stopni ołtarza płomienne kazanie, pod- 
kraśląjąc powinności oficera polskiego i je- 


go oddanie służbie Ojczyzny. 

Po nabożeństwie nastąpiła podniosła 
chwila promowania młodych podporuczni- 
ków. Z szeregu wystąpili trzej prymuei: 
podporucznicy Pisarski (piechota), Kamiń- 
ski (kawaleria) i Burlengis (artyleria), któ- 
rym po symbolicznym „pasowaniu* p. gen. 
Berbecki wręczył szable ofiarowane przez 
Pana Prezydenta R, P. 

W moment później nastąpiło „pasowa- 
nia“ pozostałych podchorążych trzeciego 
rocznika na podporuczników: piechoty, ka- 
walerii, artylerii i lotnictwa. . 

Wruszającą tę uroczystość zakończyła 
dziarska defilada. Nowomianowani podpo=, 
rucznicy i podchorążowie młodszych rocz- 
ników przedefilowali przed przedstawicie- 
lem Pana Prezydenta R. P, gen. dyw. Ber=: 
beckim i generalicją. Na czele oddziałów. 
szkolnych przedefilował komendant Szkoły 
Podchorążych dla Podoficerów p. płk. 
Szwarzenberg-Czerny. 


PODCHORĄŻOWIĘ PIERWSZYMI 

SKOCZKAMI SPADOCHRONOWYMI 
W BYDGOSZCZY : 
W ramach wczorajszych uroczystości | 
promocyjnych w bydgoskiej Szkole Pod- | 
chorążych odbyło się poświęcenie i urucho-/ 
mienie nowowybudowanej specjalnej wie” 
ży do skoków spadochronowych. O budowie 
wieży tej pisaliśmy obszernie w swoim cza- 
sie. Wieża ta — druga tego rodzaju poza 
stołeczną w Polsce — jest wyższa od war- 
szawskiej i liczy ca 40 m. j 
Po poświęceniu wieży przez ks. Mauere“ 
bergera podchorążowie  zademonstrowali 

szereg skoków z wieży spadochronowej. 


WRĘCZENIE DYPLOMÓW OFICERSKICH 

Po poświęceniu wieży do skoków spado- 
chronowych, mieszczącej się na stadionie 
Szkoły Podchorażych — na dziedzińcu Seko , 


ły odbyła się uroczystość wręczenia dyplo- 
mów oficerskich. Nowa kadra psdporuczni- 
ków opuszczających mury Szkoły bydgo- 
ekiej otrzymała dyplomy z rąk swego do- 
tychczasowego dowódcy, komendanta Szko- 
ły płk. dypl. Szwarzenberg-Czernego. 

Na zakończenie uroczystości promocyj- 
nych odbył się w salonach reprezentacyj- 
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nych Szkoły bankiet, w którym uczestniczy 
lim. in. wszyscy wymienieni przedstawicie- 
le władz. W czasie obiadu okolicznościowe 
przemówienia wygłosili p. gen. dyw. Ber- 
becki i płk. Szwarzenberg-Czerny. 

Godziny popołudniowe dnia wczorajsze- 
go w Szkole Podchorążych wypełniły kon- 
kursy konne, 


Promocja saperów i lekarzy wojsk. 
odbyła się w Warszawie 


Warszawa 15. 10. (PAT). Szkoła Podcho-| ły, odbyło się uroczyste przekazanie przez 


rążych Saperów obchodziła uroczyście 12 
promocję absolwentów szkoły. 


odchodzący rocznik chorągwi młodszej kom- 


panii. Następnie przyjął report' reprezen- | 


' Rano: po. zbiórce batalionu na placu szko tant Pana Prezydeńta RP i Gen. Inspektora 


Drugi dzie 


Paryż, 15. 10. (PAT) Min. Beck spę- 
dził dziś przedpołudnie w ambasadzie. 


O godz. 12,30 minister udał się na Quai Í 


d'Orsay, gdzie złożył wizytę francuskie- 
mu ministrowi spraw zagr. p. Delboso- 
wi. Rozmowa obu ministrów przeciąg- 
nęła się do godz. 13,15, t. j. do, chwili, 
kiedy rozpoczęło się śniadanie. 


w Paryżu 


Po śniadaniu wydanym przez min. 
Delbosa na cześć min. Becka, na którym 
m.'in. był obecny premier Blum, min. 
Beck miał sposobność do przeprowadze- 
nia dłuższej wymiany poglądów z pre- 
mierem Blumem oraz do odbycia roz- 
mów z ministrami Chautemps i Auriol. 


Powrót zaufania 


Prasa paryska podkreśla przyjacielski charakter wizyty 
min. Becka w Paryżu 


Paryż, 15. 10. (PAT). Omawiając pobyt 
ministra spraw zagranicznych Becka w Pa- 
ryżu i podając na pierwszych stronach sze- 
reg fotografij z przyjazdu ministra, prasa 
francuska podkreśla prywatny charakter 
wizyty, zaznaczając jednocześnie, iż snia- 
danie, jakie dziś francuski minister epr. 
zagr. Delbos wydaje na cześć min. Becka, 
da sposobność do przeprowadzenia pozytecz 
nej wymiany poglądów. Wszystkie dzienni- 
ki podają, iż w śniadaniu tym weźmie rów- 
nież udział premier Blum. 

„Excelsior“ zauważa, iż obecne rozmowy 
stanowią dalszy ciąg przeprowadzonej już 
w Genewie wymiany poglądów pomiędzy 
min. Beckiem i min. Delbosem. Dziennik 
wskazuje również na poprzednią deklarację 
min. Becka, zapewniającą, iż sojusz francu- 
sko-polski jest jedną z podstawowych zasad 
polityki polskiej, i zauważa, że wizyta dzi- 
siejsza nie jest wprawdzie oficjalną, lecz 
niemniej stanowi ró rę sympatii, jaką 
min. Beck żywi dla min. Delbosa oraz praw- 
dziwej przyjażni dla Francji. 

` „Figaro“ pisze, iż pobyt kierownika pol- 

skiej polityki zagranicznej w Paryżu nastę- 
puje po wizycie gen. Rydza Śmigłego i po- 
zwoli na przeprowadzenie wymiany poglą- 
dów szczególnie pozytecznej w obecnych 
warunkach: oraz na :dalsze zacieśnienie so- 
juszu, który łączy Francję i Polskę, 

Publicysta Jeannet pisze również w „Le 
Petit Journal“, iż obecne rozmowy paryskie 
ponownie podkreślają zacieśnienie węzłów 
łączących Polskę i Francję, czego już tak 
uroczystym wyrazem była wizyta gen. Ry- 
dza Śmigłego. Publicysta wyraża zadowo- 
lenie z powodu tego przejawu aktywności 
współpracy między Paryżem i Warszawą, 
zaznaczając, iż w obecnej pełnej zamętu sy- 
tuacji międzynarodowej, przywrócenie tego 
elementu równowagi, szczególnie mocnego 
ze względu na zbieżności interesów obu kra 
jów jest niewątpliwie jednym z najbardziej 
pomyślnych wydarzeń dyplomatycznych. 
Nawiązując do rozmów min. Becka z min. 
Edenem, publicysta podkreśla dalej, że dy- 
płomacja angielska przywiązuje duże zna- 
czenie do zbliżenia polsko-francuskiego, 
które będzie odgrywało wielką rolę w przy* 
szłych rokowaniach międzynarodowych. 

„La Republique“ uważa, że ten stały kon- 
takt pozwoli przystosować nolitykę zagra- 
niczną W. Brytanii, Polski i Francji do 
zmian, jakie wynikają z ostatnich wydarzeń 
europejskich. Dziennik przypuszcza w zwią 
zku z tym. że jednym z tematów obecnych 
rozmów będzie przygotowywanie konferen- 
cji państw lokarneń. Niewątpliwie — pi- 
sze „La Republique“ — będzie to sposobność 
do ponownego podkreślenia współpracy pol 
sko-francuskiej". 

„La Victoire" zamieszcza artykuł publi- 
cysty Bienaime pt. „Powrót zaufania“ w 


p 


Delegacja Rady Portu w Gdańsku 
i zwiedza Sląsk 


Katowice 15. 10. (PAT). Dziś rano przy- 
jechała do Katowic na zaproszenie Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Katowicach de 
legacja Rady Portu i Dróg Wodnych w 
Gdańsku. Przez cały dzień delegacja — z 
prezesem Nedebragtem na czele — zwiedza- 
ła kopalnie i zakłady fabryczne Śląska. 


Pogrzeb śp. dyr. Siły-Nowickiego 

Warszawa 15. 10. (PAT) Dziś o godz. 10 
rano odbył się pogrzeb dyrektora departa- 
mentu dróg kolowych Ministerstwa Ko- 
munikacji inż. Stefana Sily-Nowickiego, 
zmarłago śmiercią tragiczną w katastrofie 
samochndowej pod Brześciem n 


którym podkreśla przyjacielski charakter 
obecnej wizyty i ostatnich kontaktów. pol- 
sko-francuskich oraz istniejącą między obu 
państwami całkowitą zgodność poglądów i 


Sił Zbrojnych gen. dyw. Śmigłego Rydza — 
komendant Wyższej Szkoły Wojennej gen. 
Kutrzeba, 

Po nabożeństwie na płacu szkolnym o0d- 
była się uroczysta promocja i pasowanie 
absolwentów szkoły na podpóruczników. 

Również w dniu dzisiejszym odbyła się 
uroczystość „promocji absolwentów Szkoły 
Podchorążych Sanitarnych. Uroczystość roz- 
poczęła msza polowa odprawiona na boisku 
Centrum Wyszkolenia Sanitarnego. Po na- 
bożeństwie przedstawiciel Pana Prezydenta 
RP i Gen. Inspektora Sił Zbrojnych gen. 
dyw. Norwid Neugebauer dokonał promocji 
i pasowania absolwentów szkoły na podpo- 
ruczników, po czym przyjął defiladę. 


ń pobytu min. Becka 


wspólność interesów, wynikającą z historii 
i położenia geograficznego Francji i Polski. 
Publicysta nawołuje, by Francja starała się 
głębiej poznać Polskę i zrozumieć jej sytua- 
cję, która jest conajmniej tak trudna, jak 
położenie Francji. 

St. Brice w artykule pt. „Nowy etap w 
zbliżeniu polsko-francuskim* pisze na ła- 
mach „Le Journal“, iż Polska zawsze twier- 
dziła, że wzmocnienie sojuszu z Francją jest 
ważnym warunkiem równowagi w Europie. 
Publicysta wskazuje następnie na znacze- 
nie stanowiska dyplomatycznego Polski w 

olityce. europejskiej i przypomina, udział 
olski w akcji dvnlomatycznej, dotyczącej 
Hiszpanii, oraz zainteresowanie Polski w 
rokowaniach mocarstw lokarneńskich. 

„Polska — pisze dalej St. Brice — przy- 
pomniała również w Genewie, że chce, by 
pamiętano o niej przy poruszaniu sprawy 
kolonij i sprawy rozdziału surówcó j 
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Rząd premiera Daranyi po złożeniu 


Warszawa, 15. 10. (PAT) Przemówie- 
nie wicepremiera Kwiatkowskiego, wy- 
głoszone dzisiaj w sali kolumnowej Ra- 
tusza przed rozpoczęciem objazdu kraju 
przez członków wycieczki parlamentar- 
|nej dla zapoznania się z pracami inwe- 
stycyjnymi: 


. „Gdybyśmy szukali hasła, czy stwierdze- 
nia, które w Rzeczypospolitej Polskiej zdo- 
łałoby zjednoczyć największą liczbę ludzi, 
któreby potrafiło zmobilizować masy — na- 
pewno byłoby to stwierdzenie, iż pragniemy 
widzieć Polskę — w całym jej przekroju — 
inną od tej, na którą patrzyliśmy przed woj- 
ną i inną od tej, którą zdobyliśmy w r. 1918 
i inną od dzisiejszej. 

„Mamy poczucie konieczności dokonania 
zmian strukturalnych w ustroju naszego 
życia gospodarczego — i to takich, by war- 
tość pracy człowieka, wartość pierwiastków 
twórczych w życiu ludzkim mogła widocz- 
nie wzrastać, mogła swobodniej i pełniej się 
rozwijać. 

„Musimy się dozbroić gospodarczo, by w 
coraz trudniejszej walce życiowej dotrzymać 
kroku społeczeństwom najbardziej żywot- 
nym i najbardziej uzdolnionym do solidar- 
nego wysiłku. 


„Mówiąc to — stwierdzamy potrzebę wiel- 
kich, pionierskich inwestycyj w Polsce. 
„Potrzeby w tej dziedzinie są olbrzymie, 


ad Bugiem. l a środki niezwykle ograniczone. 


Nowy ga binet węgierski 


przysięgi na ręce regenta Horty'ego 


POCÓŻ ZABIEGI KOS- 
METYCZNE 9 UŻYWAJ 


MYD: PALMOLIVE, 
WYRABIANEGO NA 
OLEJKU OLIWKOWYM. 


GDYBYM MIA- 
ta tara JAK 
TY CER 
WSZELKI 
ZABIEG! KOS- 
METYCZNE 
BYŁYBY 
ZBYTECZNE... 


DWA ZAPROSZENIA NA 
DZISIEJSZY WIECZÓR 9 
TO ZA DUŻO. DZIŚ WYJ- 
DĘ Z JEDNYM, A JUTRO 
Z DRUGIM. 


My kobiet z zachwytem korzysta z ct- 
downych właściwości mydła Palmolive, 
przeprowadzając w domu tak prosty zabieg kos- 
metyczny. Rano i wieczorem masujcie twarz, 
szyję i ramiona obfitą planą mydła Palmolive, 
Spłóczcie ją najprzód ciepłą, a następnie zimną 
wodą; to wszystko. Ta delikatna piana prze« 
nika głęboko do porów i uwalnia 'je od brudu, 
Mydło Palmolive, dzięki olejkowi oliwkowemu, 
użytemu do jego wyrobu ożywia skórę 1 na- 
daje jej młodzieńczą świeżość, Cera Panf 
odznaczać się będzie niezrównanym czarem. 
Mydło Palmolive kosztuje tak niewiele, że 
miljony kobiet używa go również do kąpieli, 


100.090 zł na pomoc zimową 
ofiarował Bank Polski 
Warszawa, 15. 10. (PAT) Na odbytym 
w dniu 15 października posiedzeniu ra- 
da Banku Polskiego uchwaliła przezna- 
czyć z dochodów Banku kwotę zł. 100.000 
na pomoc zimową na bezrobotnych. 


„Nasze Kresy Wschodnie — pod wzglę- 
dem materialnym — nie należą jeszcze do 
cywilizacji zachodu. Miasta, rzeki, drogi 
bite i drogi żelazne, udostępnienie źródeł e- 
nergii, usamodzielnienie się w granicach 
możliwości pod względem surowcowym, ot- 
warcie nowych dróg handlowych, rozbudo- 
wa wytwórczości zabezpieczających państwo 
w chwilach niebezpieczeństwa, ale przede 
wszystkim zaktywizowanie tego potężnego 
zbiornika ludzi, jaki stanowi wieś — oto nie- 
wyczerpane konieczności inwestycyjne. 

„Z zagadnieniem tym wiążą się również 
podstawy wiązadeł społecznych. Musimy 
zapewniać nowe pola do pracy dla 
nowych obywateli. Jeżeli zaś w sto- 
sunku do ogromu zadań mamy środków fi- 
nansowych bardzo mało — oznacza to, iż 

dyspozycja środkami materialnymi musi 
być bardzo oględna. Każdy szczegół winien 
być przemyślany i obliczony w swych skut- 
ka 4 gospodarczych i spełecznych. Dlatego 
w tej właśnie dziedzinie należy skoncen- 
trować uwagę instytucyj państwowych i pu- 
blicznych oraz społeczeństwa. Tymi _  pro- 
blematami należy zainteresować prasę, tu 
otworzyć pole dla pożytecznej krytyki, dla 
starcia poglądów, gdyż z tych zjawisk po- 
wstaną napewno dodatnie rezultaty dla pań- 
stwa, dla społeczeństwa, dla gospodarstwa, 
dla naszej przyszłości. 

„Jesteśmy napewno dalecy od ideału, za- 
równo w organizacji zbiorowego wysiłku, 
jak w przemyśleniu jego celowości i dlate- 
go clement krytyki nie jest naszym wro- 


Musimy się dozbroić gospodarczo 


Przemówienie wiceministra Kwiatkowskiego 


giem, ale przyjacielem, z tych myśli — jako 
jeden z ważnych fragmentów, powstała dziś 
inicjatywa obecna. Przychodzimy z najlep- 
szą wolą wykonania poważnej i ciężkiej 
pracy, mającej ułatwić i pogłębić przyszłą 
pracę w komisji budżetowej izb ustawodaw- 
czych. 

„W roku bieżącym z przyznanych kredy- 
tów najważniejsze wysiłki skoncentrowały 
się na inwestycjach: w dziedzinie komuni- 
kacyjnej (drogi i koleje), w dziedzinie elek- 
tryfikacyjnej z uruchomieniem nowych źró- 
deł energii (gaz i woda), w dziedzinie refor- 
my rolnej, w dziedzinie inwestycyj komu- 
nalnych, w dziedzinie budownictwa (szcze- 
gólnie socjalnego). 

„Dlatego obrano program, który przykłado- 
wo zilustruje te wysiłki. W roku przysz- 
łym podobna komisja winna udać się już do 
T, ZW. POLSKI B, to jest na Kresy Wscho- 
dnie, gdzie w roku bieżącym zapoczątkowa- 
liśmy pewne prace, a w następnym docze- 
kamy może rezultatów. 


„W chwili obecnej pragnę zapewnić Pa- 
nów, którzy zgłosili gotowość poświęcenia 
kilku dni swoich dla wykonania zbiorowej 
pracy, iż zarówno wszyscy moi koledzy — 
członkowie rządu, jak też nasi współpra- 
cownicy, pragniemy dołożyć wszelkich sta- 
rań, by ułatwić panom ich trudne zadanie, 
by w pracy rzeczowej pogłębić ten proble- 
mat, który zajmować będzie coraz poważ- 
niejsze miejsce w wysiłkach nowej 1 mło- 
dei Polski — która idzie'ę 


Że wspomnień fisto 


W 500-lecie hołdowniczej uroczystości 


Woloszézyznà to jedno z księstw nad- 
dunajskich, którego ziemie znajdują się 
obecnie w obrębie Polski i królestwa 
Rumunii. 

Bieg dziejów sprzągł interesy Rzeczy- 
pospolitej z Wołoszczyzną, związał sil- 
nie losu obu krajów, wslczących nieje- 
dnokrotnie wespół przed najazdem hord 
tatarskich, krociowych wojsk sułtań- 
skich, czy przed grabieżą zaborczych 
Krzyżaków. 

Były i wypadki kiedy Wołoszczyzna 
butnie podnosiła głowę przeciw pań- 
stwu polskiemu, częściej jednakże uzna- 
wała suwerenność monarchów Rzeczy- 
pospolitej. 

W roku bieżącym minęło akurat 500 
lat od chwili, kiedy hospodar wołoski 
Eljasz złożył na rynku lwowskim uró- 
czysty hołd królowi polskiema, przyrze- 
kając zgodne współżycie z państwem 
polskim i wspólną obrońę przed obcym 
3Jajazdem. 

Eljasza wołoskiego łączyła z dworem 
pewna nić pokrewieństwa, spowinowa- 
cony był bowiem z Władysławem Ja- 
giełłą przez małżeństwo z siostrą żony 
po:skiego króla. 

Na pokrewieństwie tym opierał Ja- 
giełło daleko sięgające nadzieje. 

Dążył do objęcia wspólną unią trzech 
państw: Litwy, Polski i Wołoszczyzny i 
gdyby nie intrygi krzyżackie niewątpli- 
wie plan swój doprowadziłby konse- 
kwentnie do końca. 

Ambicja wygórowana księcia litew- 
skiego Witołda i jego przymierze z Krzy- 
żakami sprowadza rozdźwięk pomiędzy 
Władysławem Jagiełłą a rodziną książę- 
cą na Litwie. W sporach tych czynny 
udział biorą Krzyżacy, posiadający silne 
wpływy po śmierci Witołda na dworze 
Swidrygiełły. 

Wojna pomiędzy Swidrygiełłą, Krzy- 
żakami a Polską, kończy się walnym 
zwycięstwem Polski i pokojem w Brze- 
ściu Kujawskim, na mocy którego Krzy- 
żacy tracą prawo do zawierania soju- 
szów i prowadzenia wojen bez zezwole- 
nia Polski. 

We wspomnianej wojnie czynny t- 
dział brały również Wołochy, stając po 
stronie przeciwnika Rzeczypospolitej i w 
ten sposób łamiąc sojuszniczą umowę 
zawartą swego czasu z Polską. 

W r. 1432 zawarły Wołochy potajem= 


Świeża gładka tera — 


to powód ogólnego podziwu dla jej posia- 
daczki, a także i zazdrości ze strony innych 
pań, nie więc dziwnego, że każda z pań sta- 
ra się ją osiągnąć, zwykle niestety bezsku- 
tecznie. A jest to przecież tak proste i nie- 
kłopotliwe, nie wymagu ani wiele pieniędzy, 
ani czasu. Trzeba jedynie stale używać kre- 
mu ABARID, który dając skórze odpowie- 
dnią odżywkę, utrzymuje ją zawsze świeżą 
i gładką, zapobiega powstawaniu zmar- 
szczek i wyrzutów. 


Wełna wiel. 4 
błądzia z po» 


2” 
deszwą filcos 


wą i skórzaną. 
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Prawdy 
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Banki na pomoc zimową 
bezrobotnym 


fa 
kJ R ca 
į WS GLE nN i sA le banków stołecznych przygotowują na 
. i , j sobotę, 17-g0 bm. normy, na podstawie 
| | Fa ce dą ofiary na rzecz pomocy zimowej bez- 
robotnym. Normy te opracowane zosta- 
ną centralnie dla wszystkich banków 
w Polsce. t 


Jak się dowiadujemy, przedstaw?c%e- 


których poszczególne banki składać bę: 


JEST COR 


ne przymierze ze Swidrygiełłą i Krzyża- 
kami i napadły na Śniatyń i Kołomyję. 

Fiasko nieobliczalnego przymierza 
miało smutny swój epilog dla hospodara 
wołoskiego. Został on uwięziony przez 
Władysława Jagiełłę. Wkrótce jednakże 
król przebaczył winowajcy, zwrócił mu 
wolność, odbierając mu tylko prawo do 
ziemi  Sapieżyńskiej, z Chocimem, 
Chmielowem, Czeczuniem i Cecorą. 

Eljąsz powraca do kraju lecz ster rzą- 
dów objął w międzyczasie brat jego Ste- 
fan. Pomiędzy braćmi rozpoczęła się 
wojna, która z przerwami trwała do 1435 
r. Godzi obu powaśnionych braci Wła- 
dysław Warneńczyk, dzieląc Wołoszczy: 
źnę na dwa odrębne tereny. 


Obaj hospodarowie obowiązani byli 
potym do złożenia hołdu królowi pol- 
skiemu. Pierwszy uczynił to Eljasz — 
przybywając 19 września 1436 roku do 
Lwowa. - 

Na bogato przybranym kobiercami i 
emblematami monarszej władzy podium 
— jak opowiada dziejopis polski — za- 


Redakcja 


Telefony : 
Redakcja 


Nieustannie napływają 
Centralnego Polskiej Macierzy Szkol- 
nej w Wilnie gorące prośby mieszkań- 
ców licznych wsi kresowych o urucho- 
mienie szkoły i udostępnienie nauki 
dzieciom, które z powodu specyficznych 
warunków terenowych nie mogą ko- 
rzystać z publicznych szkół powszech- 
nych. 

Są tu często miejscowości, które od 
początku odrodzenia państwowości pol- 
skiej nie miały szkoły polskiej. 

Polska Macierz Szkolna prowadzi na 
Wileńszczyźnie i Nowogródczyźnie kil- 
kadziesiąt szkół powszechnych, nie za- 
spakajają one jednak nawet w mini- 
malnym stopniu potrzeb miejscowej 
ludności. Wszystkim napływającym 
prośbom P. M. 8. uczynić zadość nie jest 
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4 5 Kolorowe pantofel- 
8 ki salonowe z filcu, 
+4 z ciepłą podszewką, 


| i siłę swemu państwu. 


Zawiadamiamy P. T. Abonentów i Czytelników, że 


i Administracja 


naszego pisma znajdują się obecnie przy ul. Bydgoskiej 56. 


Redaktor naczelny . 
pelnetara rodakcji : 

ogólna . ù 
Redakcja nocna . . 
Administracja . . . 


Wołania o szkołe polską 


do Zarządu | w stanie, ponieważ rozporządza ściśle 
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siadł na tronie Władysław Warneńczyk 
w otoczeniu panów i dostojników pań- 
stwowych. 

Hospodar wołoski z pocztem bojarów 
zbliżył się piechotą do króla, padł na ko- 
lana, rzuciwszy uprzednio do stóp kró- 
lewskich sztandar wołoski. 

Zapanowała uroczysta cisza w którą 
wdarły się mocne słowa składane przez 
upokorzonego hospodara przysięgi na 
wierność Rzeczypospolitej. 

Władysław Warneńczyk podniósł z 
ziemi hospodara Wołoszczyzny i obda- 
rzył go pocałunkiem pokoju. 

Eljasz zobowiązał się poza tym do 
znacznych świadczeń na rzecz króla, a 
więc musiał dać sto koni, 400 wołów, 200 
wozów ryb i 400 szat szkarłatnych. Król 
ofiarował na znak pojednania hospoda- 
rowi zamek w Haliczu z przeznaczeniem 
na skarbiec. 

W taki oto sposób mądrą, pokojową, 
pełną powagi i dostojeństwa budowali 

| polityką dawni władcy Polski wielkość 
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ograniczonymi funduszami. Czyż nie 
znajdzie się jednostka lub grupa osób, 
którzyby wspólnymi siłami podjęły ofiar- 
ny i pełen obywatelskiego zrozumienia 
czyn — utrzymania jednej szkoły na Kre- 
sach, pomnąc, że każdy nauczyciel — 
to jedyny na wsi inteligent — Polak, a 
każda szkoła — to bastion polskości. 
Gminy chętnie dostarczają szkołom 
mieszkania, opału i światła, chodzi je- 
dynie o 100 zł. miesięcznie, tyle bowiem 
wynosi koszt utrzymania jednej szko- 


y. 
Wyczerpujących infromacji udziela 
Centralny Zarząd Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Wilnie ul. Wileńska 23 — 
konto czekowe P. K. O. Nr. 80630. 


Buciki z klamrą, 
z noskiem skós 
rzanym, z pos 
deszwą filcową 
i skórzaną. bare 
dzo trwałe 
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„Cosy“ f 

Nadzwyczaj ele- 

ganckie buciki 
domowe ć 
ze skóry. P 


Gdańsk, Canggasse 73. 


Udział młodzieży w akcji 
pomocy bezrobotnym 


Komendant główny Legionu Mło- 
dych p. W. Bociański zgłosił wydziało- 
wi wykonawczemu Ogólnopolskiego O- 
bywatelskiego Komitetu pomocy zimo- 
wej bezrobotnym współpracę Legionu 
Młodych z poszczególnymi agendami 
komitetu. Jednocześnie wystosowany 
został rozkaz do wszystkich ośrodków 
Legionu Młodych, polecający nawiąza- 
nie jaknajściślejszego kontaktu i współ- 
działania z obywatelskimi komitetami 
wojewódzkimi, powiatowymi i gminny- 
mi. 


zn a s 
Samorządowcy w pracy 
na wsi 

Pracownicy samorządu terytorialnego 
podjęli ostatnio wzmożoną działalność re- 
alizacyjną szeregu ważnych zagadnień, do- 
tyczących kulturalnego podniesienia wsi. 
Jako jadno z najpilniejszych założeń wy” 
sunięto troskliwą opiekę nad szkolnictwem 
powszechnym, a w szczególności budówą 
gmachów szkolnych, dalej, tworzenie do- 
mów ludowych. świetlic, bibliotek. Są te 
zadania, które pracownicy samorządu te- 
rytorialnego podejmują do wykonania w 
obecnym etapie swej działalności społecz 
nej. t 

Hasło wzmożenia przez pracowńików 
samorządowych pracy kulturalnej na wat 
rzucił poseł Antoni Pacholczyk na odby* 
tym ostatnio XXII walnym zgromadzeniu 
delegatów Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Samorządu Tarytorialnego R. P. 

Na tle obecnych poczynań kulturalnych 
Rządu na odcinku wiejskim społeczna ak- 
cja pracowników samorządu terytorialnego 
jest niewątpliwie jednym z czynników, 
które we wspólnym wysiłku pracować bę- 
dą nad podniesieniem kulturalnym wsi. 


Aresztowanie członka Str. Narodo- 
wego za zabójstwo 

W Gębicach w woj. poznańskim, do 
lokalu, w którym miała się odbyć za- 
bawa taneczna dla rekrutów, wtargnę- 
li dwaj członkowie Stronnictwa Naro- 
dowego Adam Sobek i Feliks ';-«z- 
marek, którzy zaczęli demolować „okal 
i wszczęli bójkę. W czasie bójki jeden 
z napastników Adam Sobek pchnął 
neżsin w szyję 1:zestnika zabawy Leo- 
na Warnke, który na skutek upływu 
krwi zmarł. Sobka aresztowano natyche 
miast i odstawiono do Sądu Grodzkie- 
go v Czarnkowie. 


Odkopanie starego cmentarzyska 


w Wielkopolsce 

Poznań, 12. 10. W Krzyżanowie powiatu 
śremski?g0, w czasie zabawy, chłopcy - òd- 
kopali w lasie stare cmentarzysko, pocha- 
dzące z II lub III wieku po Chrystusie. Na 
cmentarzysku znaleziono m. i. urnę wyso- 
kości około 30 cm.. Pozatem znalezióńo 
szczątki kości palonych. 


Każdy potrzebuje ciepie 
i miękkie buciki domo-. 
we, które wpływają dos 
datnio na humor i dobre 
samopoczucie. Cały 
Gdańsk ceni wysoko nasz 
wielki wybór tego rodzas 
ju obuwia które oddaje- 
my do Wąszej dyspozycji 
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Armia Rezerwistów 
przy pracy 


Rada Naczelna Związku Rezerwi- 
stów powzięła ostatnio szereg ideo; 
wych uchwał, w których z radością 
podkreśliła „fakt konsolidacji całego 
narodu wokół armii czynnej i jej Wo- 
dza Naczelnego” i dała wyraz swemu 
glębokiemu przekonaniu o „potrzebi 
zbiorowej karności i serdecznego zau 
fania całego narodu wobec następcy 
Wielkiego Marszałka generała Edwa 
da Śmigłego Rydza '. 

_ Równocześnie wezwała wszystkich 
zorganizowanych. rezerwistów, by 
„nie szczędzili swych. wysiłków dla 
wzmożenia obronności Państwa Pol 
skiego przez powiekszenie wewnętrz 
nych sił moralnych i gospodarczych 
kraju i tworzenie warunków dla eks- 
pansji jego mocy i kultury". 
~ Wezwanie to pochodzi od organi- 
zacji, której zasięg obejmuje jak naj 
szersze warstwy społeczne. 

woczesnej strukturze wojska, 
stemie powszechnej obowiązkowej 
służby wojskowej — rokrocznie fa- 
langa rezerwistów zasila się bardzc 
pokaźną ilością ludzi, którzy na naj- 


najróżnorodniejszych środowiskach 
trzymają rękę na pulsie rzeczywisto” 
ści. Pojęcie „rezerwista* wyraża za- 
tem człowieka. który przez swą obo- 
wiązkową służbę wojskową. jak naj- 
silniej związał się z siłą zbrojna. a 
przez swą pracę zawodową po odby- 
ciu służby stanowi czynną pozycję w 
naszej konfikuracji społecznej. j 

Chodzi wiec o to, aby podczas tej 
swej działalności zawodowej w życiu 
t zw. „cywilny m', rezerwista 
był również i pionierem „powiększe- 
nia sił moralnych i gospodarczych 
kraju”, stwarzał warunki dla „ekspan- 
sji mocy i kultury“ Polski. 

Oto naczelne zadanie Związku Re- 
zerwistów i oto cel, który musi przy- 
świecać każdemu rezerwiście, na- ja- 
kimkolwiek stanowisku znajdowałby 
się i gdziekolwiek by mu przyszło w 
swym zawodzie pracować. 

_ W ideologicznych założeniach tego 
wielkiego zespołu, jaki tworzą rezer- 
wiści, pierwszorzędną rolę odgrywa 
— jak to określono 'w ideowych wy- 
kładniach Związku — „czynna posta- 
wa wobec życia“. i 

Możemy też z radością stwierdzić, 
że ta ideowa zasada znalazła zrozu- 
mienie wśród lokalnych ośrodków 
rezerwistów i wyraża się szeregiem 
czynów i działań wcale poważnego 
znaczenia ogólnego. 

Mamy przed sobą ostatnie sprawo- 
zdanie Związku i w ustępie, zatytuło- 
wanym „Czyn obywatelski", znajduje 
my piękne przykłady osiągnięć, z 
których na szczególne podkreślenie 
zasługują te właśnie, jakie przypada- 
ją na środowiska lokalne mniejsze. 
dalsze od głównego nurtu twórcze; 
pracy, na miasteczka a nawet osady 
odległe i wymagające większej pieczy 
niż wielkie miasta. i 

Czytamy więc, że w bardzo wie- 
lu miejscowościach już zbudowano 
lub też w trakcie powstania znajduja 
się Domy Rezerwistów, że bardzo roz 
powszechniona wśród lokalnych kół 
Związku jest koncepcja tworzenie 
wszędzie gęstej sieci boisk sporto- 
wych, strzelnic itd. 

Ale i poza tymi inicjatywami — z 
natury rzeczy najbliższymi organiza” 
cji o charakterze wojskowo-obywatel- 
skim — mamy liczne przykłady ak- 
cji, która właśnie zmierza do „po- 
większenia sił moralnych i gospodar- 
czych kraju“. 

Czytamy więc w sprawozdaniu 
że z bardzo licznych przykładów wy 
bierzemy tylko kilka  charakterysty- 
cznych — iż np. w Zamościu niw e- 
lac ja lotniska LOPP jest dziełem 
lokalnego koła rezerwistów, że w 
Lublinie założono ogródki dział- 
ko w e, jako pomoc dla bezrobot- 
nych członków Związku, że w Jano- 
wie uruchomiono spółdzielnię 
hodowli ryb (również jako pomoc dla 
bezrobotnych rezerwistów), że w _po- 
wiecie krzemienieckim w ysadzo- 
no szosę drzewami, że w Wol- 
kowysku rezerwiści przyczynili się do 
budowy miejskiej pływalni, że na 
terenie powiatu: Wilno-Troki w y- 
budowano most, że w Pińsku 


rzecz bezrobotnych te ógniwa z pośród rol- 
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plomacji sowieckiej 
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Miłość Moskwy do czerwonego Madrytu 


Rozpoczęta ostatnio w Genewie w 
czasie Zgromadzenia Ligi Narodów. a- 
kcja dyplomacji sowieckiej w kierunku 
utworzenia wielkiego frontu państw 
„antyfaszystowskich*, czy: „antyhitle- 
rowskich'* prowadzona jest nadal przy 


użyciu całego arsenału środków i me- 


tod, jakimi rozporządza Komintern. 
W Genewie postawił jasno sprawę 

delegat czerwonego Madrytu . p. del 

Vayo, który wzywał narody do wzięcia 


udziału w wojnie domowej w Hiszpanii, 


wychodząc z założenia, iż wchodzimy. 


w nowy okres ludzkości, w którym woj- 
ny narodowe zastąpione będą wojnami 
typu „religijnego“, 
go. P. del Vayo wzywał więc, by świat 
podzielił się na dwa obozy, a więc na 
blok państw 
n ych“ 
ucisku“, 


czy doktrynerskie- 


„lemokratyc z- 
oraz na blok „państw 
przyczem państwem „de- 
mokratycznym* w jego pojęciu są So- 
wiety, a „państwem ucisku“ każdy kraj, 


który tępi u siebie propagandę komuni- 


styczno - wywrotową. 


LITWINÓW DYPLOMATA 
I LITWINOW KOMUNISTA 


P. Litwinow, który w widoczny spo- 
sób patronował wystąpieniu p. del Vayo 
poszedł dalej w szerzeniu tego rodza- 
ju poglądów. Usiłował on mianowicie 
narzucić całej Lidze Narodów formę 
bloku państw do walki z „faszyzmem“. 


(Korespondencja własna). 


przypominamy, do zatrzaśnięcia drzwi 
Ligi Narodów nie tylko przed Niem- 
cami i Japonią, ale i przed Włochami. 
Starał się on mnożyć nieufność i kon- 
flikty między państwami, należącymi 
do Ligi, a krajami, które propaganda 
komunistyczna nazywa  „faszystowski- 
mi“, W tych planach między. innymi 
sprawa Gdańska miała odegrać dużą 
rolę, ‘jako kość niezgody między Pol- 
ską a Niemcami. 

Zabiegi p. Litwinowa w Genewie nie 
udały się. Przeciw podziałowi Europy 
na dwa bloki wystąpili tam pp. Delbos 
i Eden, przyłączając się pod tym. wzglę- 
dem do dawno już wyrażonego przez 
min. Becka poglądu Polski. 


PRÓBY WYWOŁANIA ZAMIESZEK 
KOMUNISTYCZNYCH 


Ale to nie zniechęciło dyplomacji so- 
wieckiej. Od słów przeszła ona do czy- 
nów. Wyrazem tego było wystąpienie 
Sowietów w londyńskim komitecie nie- 
interwencji w sprawy hiszpańskie, o- 
raz próba wielkich demonstracji anty- 
hitlerowskich, które komuniści fran- 
cuscy mieli urządzić na „pograniczu 
francusko - niemieckim. W tym samym 
kieruńhku zmierzały nieudałe zabiegi 
przyciągnięcia angielskiej Labour Par- 
ty do komunistycznej koncepcji „fron- 
tu ludowego“. 


Z wielkim hałasem prowadzona 


Jego genewskie wysiłki zmierzały, jak lakcja dyplomacji sowieckiej w komite- 


Na śladach wojen szwedzkich 


SJ 


W miejscowości Pleśnej obok Tarnowa, w czasie przekopu terenu, w związku z budową nowej 
drogi gminnej, natrafiono na masowe groby z czasów wojen szwedzkich. Na zdjęciu naszym 
widok odkopanego grobu, pochodzącego z wojen szwedzkich w XVII. wieku. 


bezrobotnych 


złoży 40 tys. ton żyta i 70 tys. ton ziemniaków 


W Funduszu Pracy, przy udziale min!- 
stra Dolanowskiego, dyrektora Funduszu, 
odbyło się w środę posizdzenie sekcji rolni- 
czej Naczelnego Wydziału Wykonawczego 
Ogólnoobywatelskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym. - Na posiedzenie to 
zostali zaproszeni przedstawiciełe  wszyst- 
kich Izb i orgamizacyj rolniczych. Wśród 
obecnych zauważyliśmy m. in. prezesa Sey- 
dlitza. senatora Malskiego, senatora Klesz- 
czyńskiego, dyr. Kierzkowskiego i innych. 
Referat orientacyjny na temat udziału rol- 
nictwa w zimowej pomocy dla bezrobotnych 
wygłosił radca Ministerstwa Spraw Wew- 
nętrznych, p. Billik. Po.referacie wywią- 
zała się obszerna dyskusja, w której poru- 
szono wszystkie strony pomocy „rolnictwa 
na rzecz bezrobotnych. W szczególności 
omówiono zasadnicze wytyczne strony tech- 
nicznej tej pomocy. ` Ustalono’ więc m. in., 
że, by nie tracić na, czasie i skorzystać z 
tych samych metod, pracy i z tego samego 
aparatu, użyje się do 'celów, zbiórk: na 


koło rezerwistów wybudowało p 1 a-! 
ż ę na Pinie i lodowisko dla młodzie- 
ży szkolnej, że w Sandomierzu koło 
zorganizowało zimowe kursy wie- 
czorowe, ' dostępne. dla wszystkich 
mieszkańców; że w. Opatowie miej- 
scowe koło odnowiło średniowieczną 
brame. miejską. 

Kilka to zaledwie przykładów, lecz 
jakże pieknych i znamiennych! I jak 
piękne światło rzucających na trafne 
uiecie hasła „czynnej postawy 


kraju”. 


nictwa, które zajmują się już zbiórką na 
rzecz Funduszu Obrony. Narodowej... Na- 
siępnie uchwalono, że żyto zbierze “e w 
okresie: późniejszym, mniejwięcej w iisto- 
padzie i grudniu, natomiast ziemniaki za- 
cznie się zbierać natychmiast. Na wniosek 
dyr. Kierzkowśkiego uchwalono uwzględnić 
wieś w zbiórce odzieżowej, jak również 
postanowiono. z uwagi na duży zasięg -na 


„terenie wśi, związku „Społem, , utworzyć 


prży sekcji rolników podsekcję  spółdziel- 
czą. Wreszcie uchwalono zredagować do 
rolnictwa specjalną odeziwę, którą podpiszą 
wszystkie Izby i organizacje rolnicze. 
Jako minimum ofiary rolnictwa na rzecz 
bezrobotnych i głodujących na wsi — u- 
chwalono ,40: tys. ton"żyta i 70 tys. ton zie- 


mrńiaków, przy czym normy świądczeń od | 


poszczególnego rolnika wynosić mają 1—4 


-kg żyta z 1 ha użytków roltych 'óraz 5—10 
„kg ziemniaków z1 (ha: użytków rolnych. 
„Właściciele obszarów .. leśnych mają ' dać 


specjalne świadczenia. w. drzewie, które u- 


"statu się później. ~“ io rroan 


życia“, a zarazem zrozumienia, że ze- 
społowa praca musi przede wszystkim 
dążyć do „powiększenia wewnętrz- 
nych sił moralnych i gospodarczych 


„Ekspansji mocy i kultury'* Polski 
służy wielka organizacja, będąca jak 
najściślej związana z ideą mnożenia 
sił obronnych, a zarazem promieniu- 
jąca wokół żywymi przykładami: du- 
cha obywatelskiego. vrini 


Paryż, w październiku 


dobre i zdrowe 


cie nieinterwezcji miała na celu spro- 
wokowanie Portugalii, Włoch i Nie- 
miec, skłonienie tych państw do porzu- 
cenia zbiorowej umowy o0 nieinterwen- 
cji, wreszcie uzyskanie przez Sowiety 
prawa do udzielenia oficjalnej pomo- 
cy chwiejącemu się obozowi _czerwo- 
nych -w Hiszpanii. 

Demonstracje komunistyczne w Al- 
zacji miały na celu wywołanie naprę- 
żenia niemiecko - francuskiego. I w 
istocie, mimo wysiłków rządu francus- 
kiego doprowadziły , do protestu nie- 
mieckiego na Quai d'Orsay. 


OTRZEŹWIENIE WE FRANCJI 
l I ANGLII i 

W Anglii i we Francji wszakże €0- 
raz bardziej występuje reakcja przeciw 
grze Sowietów. I to nie tylki w. kołach 
prawicowych, ale'i na . lewicy. Francu- 
ska radykalna, a więc prorządowa „Re- 
publique“, pisząc o demonstracjach Ko- 
munistycznych w Alzacji, ' stwierdzała 
z ironią: ` „Manewr jest świetnie prze- 
prowadzony. Komuniści nie obawiają 
się śmieszności”, Ci byli antymilitary- 
ści i antypatrioci chcą uchodzić, zda- 
niem „Republique“ za „autentycznych 
wyrtazicieli ducha francuskiego, Mo- 
żnaby na ten widok umrzeć ze śmie- 
chu, gdyby wstręt nie przeważał nad 
innymi uczuciami”, Zdaniem „Republi- 
due“; komuniśći pragną wywołać woj- 
nę z tem, że na „szalę rzucić chcą t r u- 
py francuskie, a nie rosyjskie." 
„Temps“ dowodził, że jesteśmy świad- 
kami „wielkiego manewru rewolucyj- 
mego“, mającego na celu wciągnięcie 
Anglii i Francji na „niebezpieczny teren 
walki dwóch doktryn.'* 


'SZKODLIWA DZIAŁALNOŚĆ 
|- SOWIECKA NA FORUM LIGI 
NARODÓW 


Londyński demokratyczny „Obser- 
ver“ nazywa obecnie akcję p. Litwino- 
wa w Genewie „fatalną“.  Podważyła 
ona koncepcję neutralności w sprawach 
hiszpańskich, storpedowała' Locarno, 
usunęła z Genewy państwa antykomu- 
nistyczne, uniemożliwiła reformę Li- 
gi. „Observer* zapytuje, jaki będzie 
„następny krok“ dyplomacji sowieckiej, 
uważając, że do niej należy wciąż ini- 
cjatywa. „Observer* liczy się z możli- 
wością zbrojnej interwencji Sowietów 
w, Hiszpanii, co wywołałoby reakcję ze 
strony „Niemiec i Włoch. , 

Oto co myśli się i pisze obecnie na 
zachodzie. Europy. . Sowiety przestają 
jakoś być uważane za oparcie dla po- 
koju. . Ę 
DESADOS ETE T EA 06001 


i 


Włoch zwycię cą 


Włoski automobilista. Nuvolari zdobył pierwsze 

iejsce. i nagrodę na wyścigach samochodą» 

wycb w St. Zjednoczonych na autostradsie 
Roosevelta. 
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Firma Bacon Export Gniezno Sp. Akt. 
odpiera oszczercze zarzuiy 


ile prawdy zawierały „rewelacyjne” insynuacje kolportowane na bruku bydgoskim? 


Firma „Bacon Export Gniezno*, Spółka 
Akcyjna w Bydgoszczy przesyła nam po- 
niższe oświadczenie: 

W związku z nieprzebierającą w środ- 
kach oszczerczą kampanią prasową prowa 
dzoną od długiego czasu przeciwko podpi- 
sanej firmie, ukazała się w „Gazecie Prze- 
mysłu Rzeźnickiego”, wychodzącej w Po- 
znaniu, cała seria artykułów, starających 
się przez podawanie kłamliwych wiadomo- 
ści w celach konkurencyjnych  zoóhydzić 
podpisaną firmę. Na skutek tego pocią- 
gnęliśmy redaktora wymienionego pisma 
do odpowiedziałności sądowej. Po przepro- 
wadzeniu dowodów Sąd Okręgowy w Byd- 
goszczy w dniu 28 września br. ogłosił wy- 
rok, zasądzający redaktora Kokonarczyka 
na tydzień aresztu i 50 zł grzywny. 

„Dziennik Bydgoski“, wierny swej tra- 
dycji umieszczania oszczerstw o naszej fir- 
mie, umieścił o powyższej rozprawie sądo- 
wej artykuł, którego treść nie była zgodna 
z istotnym przebiegiem rozprawy sądowej. 
Wskutek tego „Dziennik Bydgoski“ został 
wezwany do przedrukowania następującego 
sprostowania: 

„W imieniu i z polecenia firmy Bacon 
Export Gniezno Sp. Akc. w Bydgoszczy, 
prosimy o umieszczenie w najbliższym nu- 
merza „Dziennika Bydgoskiego“ na tem sa- 
mem miejscu i temi samemi czcionkami na 
wasadzie $ 11 Ustawy Prasowej z dnia 7 ma- 
ja 1874 r. następującego sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, aby po zachorowa- 
niu rodziny Grodzkich i Brakowskich na 
Szwederowie telefonował ktoś z firmy Ba- 
son Export Gniezno lub z polecenia tejże 
firmy do „Dziennika Bydgoskiego* z proś- 
bą, „ażeby nie pisać i nie rozmazywać 
sprawy, gdyż inne pisma pisać nie będą". 
Natomiast prawdą jast, że do „Dziennika 
Bydgoskiego“ nie telefonował nikt ani z 
zarządu firmy, ani żaden z pracowników, 
ani taż ktokolwiek inny z polecenia wy- 
mienionej firmy. ł 

2) Nie jest dalej prawdą, aby śmierć 
Moniki Grodzkiej w grudniu 1934 r. oraz 


"Marcina Brakowskiego w styczniu 1935 r. 


nastąpiła z powodu spożycia zepsutej kieł- 
basy, zakupionej w składzie firmy Bacon 
Export w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej. 
Natomiast prawdą jest, że na skutek śmier- 
ci Moniki Grodzkiej oraz choroby Brakow- 
skich wszczął prokurator Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy dochodzenia do znaku akt II. 
Ds. 1624-34. Dochodzenia te zostały prawo- 
mocnie umorzone postanowieniem tegoż 
prokuratora z dnia 29 kwietnia 1935 r. i to 
na podstawie orzeczenia Zakładu Medycy- 
ny Sądowej Uniwersytetu Poznańskiego. 
Orzeczenie to stwierdza dosłownie, że .„ob- 
jawy chorobowe Grodzkich i Brakowskich 
nie były następstwem zatrucia kiełbasą 
względnie zrazami, jakie spożyli Grodzcy i 
Brakowscy z mięsa nabytego rzekomo w 
składzie firmy Bacon Export Gniezno. 
Śmierć Moniki Grodzkiej nastąpiła nato- 
miast z innej przyczyny o objawiach kli- 
nicznych, podobnych do zatrucia — której 
to przyczyny wykonujący sekcję lekarze 
nie wykazali i wykazać nie mogl!. Nato- 
miast wynik sekcji zwłok Marcina Bra- 
kowskiego wyklucza śmierć z zatrucia po- 
żywkami, a odnieść ją należy do  rozle- 
głych zmian chorobowych, powstałych sa- 
moistnie, nie wywołanych zaś jakiemkol- 
wiek zatruciem”*. Prawdą jest dolej, że 
Marianna Brakowska wytoczywszy w Są- 
dzie Okręgowym w Bydgoszczy proces od- 
szkodowawczy przeciw firmie Bacon Ex- 
port Gniezno o spowodowanie śmierci męża 
przez zatrucie kiełbasą, oraz spowodowanie 
własnej choroby na skutek zjedzenia tejże 
kiełbasy, została wyrokiem tegoż Sądu O- 
kręgowego z dnia 14 września 1936 r. do 
liczby czynności I. C. 649/35 z powództwem 
z nałożeniem kosztów w całości oddalona. 
Słuchani w procesia tym rzeczoznawcy 
prof. medycyny sądowej dr. Horoszkiewicz 
i kierownik Zakładu Mikrobiologii Lekar- 
skiej Uniwersytetu Poznańskiego dr. Pad- 
lewski stwierdzili, iż „niema podstawy do 
przyjęcia, by chorobę Grodzkich i Brakow- 
skich, w szczególności zaś śmierć Marcina 
Brakowskiego i Moniki Grodzkiej wywoła- 
ło zatrucie pokarmowe, a mianowicie mię- 
sem i kiełbasą zakupionych u pozwanych". 

3) Nieprawdą jest, aby skład przy ulicy 
Gdańskiej był zamknięty i aby go przez 8 
dni szorowano, prawdą natomiast jest, 2> 
w czasie tym an! z polecenia władz ani z` 
inicjatywy firmy skiad nie był wogólel 


zamknięty i władze sanitarno 

graniczyły swe czynności do pobrania pró- 

bek towarów, nie stwierdzając w składzie 
żadnych nieczystości. Dyrektor  Rzeźni 

Miejskiej Kwiatkowski na rozprawie sądo- 

wej pod przysięgą stwierdził, iż poziom 

czystości w firmie Bacon Export" nie był 
niższy od czystości w składach rzeźnickich 

Przeprowadzający urzędową rewizję lekarz 

miejski p. dr. Nowakowski stwierdzł, = „że 

przy rewizji sanitarnej w wytwórni wyro- 
bów wędliniarskich przy ulicy Jagielloń- 

skiej na terenie Rzeźni Miejskiej oraz w 

ubikacji przeznaczonej do detalicznej sprze- 

daży wyrobów wędliniarskich przy ulicy 

Gdańskiej nie stwierdził nieporządków, 

któreby zagrażały zdrowiu i bezpieczeń- 

stwu publicznemu". 

Celem udokumentowania prawdziwości 
powyższych faktów załączamy poświadczo- 
ne œo do zgodności z oryginałami następu- 
jące dokumenty: ; 

1. Postanowienie Pana Prokuratora przy 
Sądzie. Okręgowym w Bydgoszczy z dn. 
29. 4. 1935 r. w sprawie II. Ds. 1624/34. 

2. Orzeczenie Zakładu Medycyny. Sądowej 
Uniwersytetu Poznańskiego z dnia 26. 3. 
1935 r. 


3. Pismo lekarza miejskiego dr. Nowakow- 


skiego z dnia 10. 12. 1934 r. 1. 
3810/34. : 
4. Orzeczenie prof. dr. Horoszkiewicza i 
prof dr. Padlewskiego z Uniwarsytetu 
Poznańskiego z dnia 17 kwietnia 1936 r. 


az. V. 


_ sądowe o-|5. Wyrok Sądu Okręgowego w Bydgoszczy 


z dmia 14 września 1936 r. w sprawie 
/ Brakowska c/a Bacon Export I C 649/35. 
Z poważaniem 
(©) Dr. St. Kuziel = (©) M. Śmigielski 
adwokaci". » 


$ 
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Zamicezczenia tego sprostowania „Dzien- 
nik Bydgoski* odmówił, powołując się na 
wzgiędy formalne oraz na to, że sprostowa- 
nie to zdyskwalifikowałoby zeznania świad- 
ków. Że „Dziennik Bydgoski“ rozszerza 
świadomie kłamstwa o podpisanej firmie, 
na to istnieją dokumentarne dowody: n. p. 
notatka „Dziennika Bydgoskiego“ w nu- 
merze 281 z dnia 6 grudnia 1984 r. o rze- 
komej rozmowie jego przedstawiciela z sę- 
dzią śledczym, którą to notatkę na skutek 
interwencji sędziego Śledczego „Dziennik 
Bydgoski“ w numerze z dnia 12 grudnia 
1934 r. musiał odwołać, dalej powoływanie 
się „Dzisńnika Bydgoskiego* w numerze 
281 z dnia 6 grudnia 1934 r. na wyniki re- 
wizji sklepu, co musiało być sprostowane 
oświadczeniem p. lekarza miejskiego z dn. 
10 grudnia 1934 r. L. dz. V. 3810/34. 

Z powodu oszczerstw ogłaszanych przez 
„Dziennik Bydgoski* dotychczas, wystąpi- 
my przeciw temu pismu na drogę sądową 
i oświadczamy równocześnie. że i w przy- 
szłości każde oszczerstwo lub obrazę skie- 
rujemy na drogę sądową. (7308 

Bacon Export Gniezno 
Spółka Akcyjna. 


ty ZEE 


Targi na kuce w Dartmoore 


Corocznie odbywają się w Anglii w Dartmoore targi na kuce. 


W roku bieżącym obcbodzą one 


swój 350-letni jubileusz, 


ec 
Oddłużenie gmin wiejskich 


W ministerstwie skarbu opracowa- | czeń Wzajemnych w Warszawie i Za- 


ny został projekt dekretu w sprawie 
oddłużenia gmin wiejskich. 

Dekret ten ma objąć ulgi w spłacie 
zobowiązań w stosunku do Skarbu Pań- 
stwa, Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych, Powszechnego Zakładu Ubezpie- 


kładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Po- 
znamiu. 

Według projektu dekretu niektóre 
zobowiązania gmin wiejskich będą u- 
morzone, spłata zaś powstałych rozło- 
żona na raty. à 


s 


Wypłata kuponów od pożyczek 


Ministerstwo 
że na skutek zarządzeń ustawowych 
w sprawie ustroju pieniężnego, wyda- 
nych w początkach październiku r. b. 
w Holandii i Szwajcarii, kupony poży- 
czki stabilizacyjnej z 1927 r., płatne 15 
października r. b. i przedstawione do 


+++ 


stabilizacyjnych 


Skarbu komunikuje, | inkasa w Polsce, 


będą płacone według 
przeciętnego kursu transakcyjnego, no- 
towanego w ostatniej cedule Giełdy 
Warszawskiej tej waluty z wymienio- 
nych na kuponie, której kurs w sto- 
sunku do złotego uległ najmniejszej de- 
precjacji. 


Ceny polskiego bekonu i smalcu 
zwyżkują w Anglii 


Jak wynika z ostatnich notowań lon- 
dyńskiej giełdy towarowej, ceny polskiego 
betonu i smalcu, po krótkim okresie spad- 
ku, znowu zwyżkowały. Za bekon polski 
w dniu 9 bm. płacono w Londynie od 85 do 
90 zł., przy czym zwyżka od czasu ostat- 


nich notowań wyniosła od 3 do 4 szyl. m skim nie ma. 


centnarze. W tym samym dniu notowania 


ceny polskiego smalcu wynosiły od 58 do 
59 6zyl. za centnar, co świadczy o zwyżce 
o % do 1 szylinga na centnarze. 

Za polskie szynki peklowane płacono od 
86 do 88 szylingów za centnar. Należy do- 
dać, że zapasów smalcu na rynku londyń- 


nań 


GŁOSY I ODGŁOSY 
TPP EP ZZOZ WEZ aae 3 
Pomoc zimowa 


Szeroko zakrojona akcja zimowa odbiła 
się na łamach prasy, przeważnie tylko w 
formie sprawozdań z uroczystego zebrania 
inauguracyjnego i zamieszczenia uchwalo- 
nej tam odezwy. 

W „Czasie“ znajdujemy na temat pomo- 
cy zimowej następujące wywody: 

„Z jakiegokolwiek punktu widzenia 
spojrzymy na akcję podjętą pod nazwą 
pomocy zimowej, — zasługuje ona na naj- 
szersze poparcie, na powszechny w niej 
udział. Cheąc jednak osiągnąć rezultaty 
odpowiadające wymaganiom chwili, na- 
leży tej akcji nadać charakter samo- 
dzielny, oddać ją całkowicie w ręce spo- 
łeczeństwa. Żywioł urzędniczy może tu 
odgrywać jedynie rolę pomocniczą, może 
współpracować w technicznych pracach 
organizacji, — wskazywać drogi rozdzia- 
łu gromadzonych funduszów, zwła- 
szcza tam, gdzie idzie o zainaugurowanie 
robót publicznych, dostosowanych do po- 
ry zimowej. Poza tym całą akcję powin- 
no prowadzić samodzielnie samo społe- 
czeństwo, wraz z kontrolą wydatków i 
pracą nad wydobyciem potrzebnych fun 
duszów. Wydaje się nam, że pod tym 
względem nasza organizacja poszła cokol- 
wiek inną, mniej odpowiednią drogą, z 
której można jeszcze zawrócić. Jakiekol- 
wiek jednak formy zostaną przyjęte — 
nie zmieni to istoty rzeczy, nie uchyli 0- 

. bowiązku — ciążącego na społeczeństwie, 

— do jednomyślnego poparcia rozpoczętej 

akcji. Będzie to najlepsza sposobność do 

wykazania, że tam, gdzie chodzi o inte- 
res ogólny, społeczeństwo nasze gotowe 
jest do najwyższej solidarnej ofiarności.“ 


Zagadnienie ofiarności publicznej 
„Dziennik Poznański* pisze w artykule 
„Frontem do konkretnych zagadnień“ m. i.: 
„przede wszystkim należy ustalić hie- 
rarchię potrzeb i zadań państwowych, a- 
by uniknąć chaosu. 

Zgadzamy się z tym, że na pierwszym 
miejscu trzeba postawić sprawę Fundu- 
szu Obrony Narodowej i zagadnień z nim 
związanych; dalej idzie pomoc dla bez- 
robotnych, na trzecim miejscu postawić 
wypada sprawę budowy szkół, abyśmy, 
analfabetyzmem nie zadławili państwo- 
wego rozwoju Ojczyzny. I zgódźmy się 
zaraz, że wobec tych trzech zasadniczych 
celów wszystkie inne muszą zejść na plan 
dalszy, bo społeczeństwo jest zbyt biedne, 
aby mogło wytrzymać nacisk składko- 
manii na dziesiątki różnych drobnych 
imprez. Trzeba przeprowadzić bardzo 
spieszną i bardzo zasadniczą reformę żą- 
dań, stawianych ofiarności społecznej. 
Trzeba mądrze ważyć, co jest ważne dziś 
a co można. przesunąć na jutro. Nie o0- 
bejdzie się bez likwidacji dziesiątek or- 
ganizacyj, które ściągają składki ze 
swych członków a nie wiadomo właści- 
wie po co istnieją. O tych sprawach mo- 
gliby coś powiedzieć urzędnicy państwo- 
wi, którym z góry na pierwszego strąca 
się różne składki na różne cele — -cele 
niestety hierarchicznie nieustalone, bo 
są tam składki na rzeczy ważne, obok 
pospolitego wyłudzigroszostwa. O tym 
mogliby także coś powiedzieć kupcy i 
przemysłowcy, których nachodzą akwizy- 
torzy z sążnistymi poleceniami od „wpły- 
wowych* osób i od których wyłudza się 
niepotrzebnie setki złotych na ogłoszenia 
w jakichś nikomu niepotrzebnych jedno- 
dniówkach ezy czasopismach. 

Tak wyglądałaby szkicowo ujęta.. 
ochrona społeczna nad ofiarnością pu- 
'"bliczną.'* 


Przeciw etatyzmowi 
„Il. Kurj. Codzienny“ w artykule wstęp- 
nym występuje przeciw etatyzmowi i koń- 
czy swe wywody taką konkluzją: 

Polska istotnie znajduje się dziś na 
rozstajnych drogach. Dziś jest ostatni 
czas do powzięcia decyzji: czy Polska 
ma być urzędnicza czy przemysłowa — 
Polska emerytów czy przedsiębiorców — 
Polska etatyzmu i socjalizmu państwo- 
wego czy inicjatywy prywatnej? à 

Jeśli decyzji. nie poweźmiemy i nie 
wykonamy jej stanowczo i „brutalnie“ 
— to linja ewolucji potoczy się samorzut 
nie dalej. Bo wszystko jest dziś u nas tak 
nastawione, taki jest układ rzeczy. że 
ewolucja w kierunku socjalizmu pań- 
stwowego nie potrzebuje już żadnego po- 

„ parcia. 

Dlatego cała Polska patrzy na pracę 
komisji dla walki z etatyzmem, I dlatego 
tak wielka ciąży na niej odpowiedzial- 
ność. 


Choroby kobiece. Twórcy klasycznych 
podręczników, omawiających choroby kobie- 
ce, podnoszą korzystne działanie naturalnej: 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa”, także w. 
zakresie swej praktyki. ł 


Czasy ochronne na zwierzynę 
i ptactwo y 


Na zasadzie przepisów łowieckich, obo- 
wiązujących w całym kraju (oprócz woje- 
wództwa śląskiego), z dniem 15 bm. kończy 
się czas ochronny na daniele—rogacze, za- 
jące—szaraki (oprócz województw  wileń- 
skiego, nowogródzkiego 1 polaskiego), ba- 
żanty—koguty, dzikie indyki—samce oraz 


4 dzikie indyki—samice. 


y 


Bydcoszcz 


Wyrzysk 


Związek Urzedników Kolejowych dobrze spełnia swoje 
obowiązki względem członków 


Z obrad Zjazdu prezesów Kół pomorskich w Bydgoszczy 


Wyrzysk w szlachetnym wyścigu 
ofiarności na F. O. N. 


W niedzielę przekazanie daru dla wojska 


1 


W niedzielę, dnia 11 bm. Zarząd Okręgo- 
wy Związku Urzędników Kolejowych zwo- 
łał do Bydgoszczy zjazd prezesów Kół Okrę- 
gu Pomorskiego. 

O godz. 13,30 prezes Zarządu Okręgowego 
Związku Urzędników Kolejowych p. Bole- 
sław Gaca zagaił Zjazd i przywitał przyby- 
łych przedstawicieli Kół Związku Urzędni- 
ków Kolejowych. Na Zjazd przybyli wszys- 
cy prezesi kół reprezentujący większe ośrod- 
ki organizacyjne Z. U, K. na Pomorzu. W 


zjeździe wziął udział również przedstawiciel. 
Zarządu Głównego, prezes tegoż Związku p. | 


Tadeusz Hamuliński, oraz generalny sekre- 
tarz p. Michał Bojko. 

Po zagajeniu zjazdu przewodniczący od- 
dał głos prezesowi Zarządu Głównego p. Ha- 
mulińskiemu. W obszernym swym przemó- 
wieniu przedstawiciel Związku zapoznał ze- 
branych z ogólną sytuacją państwową, jak 
również z sytuacją w kolejnictwie polskim. 
Następnie przemawiał generalny sekretarz 
Związku p. Michał Bojko. W referacie swym 
zapoznał zebranych z przyszłą nomenklatu- 
grą stanowisk. Poza tym omawiał sytuację 
poszczególnych kategoryj służbowych. W 
końcu przedstawiciel Zarządu Głównego 0- 
mówił sprawy organizacyjne, przy czym 
podkreślił. że mimo ogólnej depresii. zain- 
teresowanie życiem związkowym jest sto- 
sunkowo wielkie, co dowodzi liczny udział 
członków i sympatyków w poszczególnych 
zebraniach kół. 

Nad referatami wywiązała się obszerna 


jak wiadomo czynsze mieszkaniowe są o 
wiele niższe niż w Gdyni. 

W końcu na wszelkie stawiane zapyta- 
nia, odpowiedział przedstawiciel Zarządu 
Okręgowego. 

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polski oraz Związku Urzędni- 
ków Kolejowych i odśpiewaniem „Roty“ za- 
kończono w miłym nastroju zjazd o godzi- 
nie 18-ej. 


W szlachetnym wyścigu ofiarności na 
rzecz F. O. N., stanęło ostatnio miasto 
Wyrzysk w Poznańskiem. W zrozumie- 
niu potrzeb armii obywatele miasta i po- 
wiatu postanowili zebrać na ten cel 80 
tysięcy zł. Rezultat zbiórki przeszedł o- 
czekiwania. Dzięki ofiarności społeczeń- 
stwa zdołano zebrać w krótkim stosun- 


MĂ a a 


Hojny dar firmy Bacon Export 


95.000 zł na dozbrojenie armii 


Jak donoszą komunikaty Komitetu zbiór 
ki na Fundusz Obrony Narodowej — akcja 
ta w całym kraju wydaje nader piękne re- 
zultaty. 

Prawie już wszystkie warstwy  społe- 
czeństwa opodatkowały się na FON. jednak 
z prawdziwą radością powitać należy żywą 
reakcję sfer przemysłowych, zdolnych do 
najwydatniejszego zasilenia akcji zbiórko- 
wej na dozbrojenie naszej Armii. 


przez znaną firmę Bacon Export Gniezno, 
Sp. Akc. w Bydgoszczy. 

Firma Bacon Export złożyła do dyspozy- 
cji Komitetu zbiórki kwotę 95.000 zł. 

Niezależnie od pokaźnej tej ofiary, zło- 
żonej przez firmę, pracownicy tego przed- 
siębiorstwa Oopodatkowali się dobrowolnie 
na FON., przeznaczając na dozbrojenie Ar- 
mili — w zależności od swych uposażeń — 
od pół do trzech procent otrzymywanego 


O pozytywnem ustosunkowaniu się na- | wynagrodzenia. Podatek tən potrącany bę- 
szego przzmysłu do akcji zbiórkowej naj dzie z poborów pracowników przez okres 6 
Fundusz Obrony Narodowej świadczy : hoj- | miesięcy i złoży się w sumie na równie po- 


kowo czasie 110 tysięcy zł. i po porozu- 
mieniu ż F. O. N. zakupiono na sumę tę 
sprzęt wojskowy. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 18 bm. 
miasto Wyrzysk przekaże wojsku zebra- 
ne drogą ofiarności publicznej dary. 


Pragnąc ułatwić publiczności z po- 
wiatu i pobliskich miast udział w pod-. 
niosłej uroczystości, Liga Popierania. 
Turystyki organizuje w dniu 18-go bm. i 
6 specjalnych pociągów popularnych z 
Kaczor, Więcborka, Kcyni oraz trzech z 
Bydgoszczy. Pociągi te przewiozą po- 
dróżnych do Osieka „skąd będą mieli za- 
pewniony dojazd autobusami do Wyrzy- 
ska. Spodziewany jest liczny napływ ' 
przyjezdnych. Karty kontrolne na po- 
ciągi wydają stacje wyjazdowe. 


EC ES, 
„Chelmża 


— Plenarne zebranie Zarządu Powiato- 
wego Związku Rezerwistów i odprawa pre- 
zesów Kół Związku Rezerwistów powiatu 
toruńskiego odbędzie się w sobotę dnia 17 
bm. o godz. 16,15 w lokalu Powiatowej Ko- 
mendy P. W. w Chełmży ul. Dworcowa 


j i 16. Z uwagi na ustalenie programu pracy na 

dyskusja. Mówcy podkreślali, że obecnie akt $s ; 

pe? draak ira Ton parao uposażeniowe nie | TY dar ofiarowany na dozbrojenie Armii ważną ofiarę. pe wd ra por manaa ragh ay o) „wał Ao 
WSZ , i 

tirida rgy A aa A is Zw. Rezerwistów powiatu toruńskiego na 


należałoby wprowadzić nową ustawę uposa- 
żeniową, która winna gwarantować przynaj- 
mniej minimum egzystencji. Zjazd wyraził 
również swoje życzenia, żeby przyszła usta- 


Składajcie ofiary na pomoc 


zimową bezrobotnym! 


Konto P. K. O. 70.200 


powyższe zebranie, 


Szkoła rolnicza P.I.R. w Chełmży 


wa uposażeniowa przewidywała dodatki, | szen | zawiadamia lo przyjmuje -7870o rie 
jak dodatek ekonomiczny, to jest na rodzinę, kandydatów na uczniów na rok szkolny 
również należałoby przywrócić szczeblowa- Statki sowieckie w porcie gdyńskim 

nie za lata starszeństwa. Co do spraw eme- i 1936/37. 


rytalnych, zjazd domagał się przywrócenia 
praw nabytych. Zjazd stwierdził również, 
że warunki materialne pracownika kolejo- 
wego w ostatnim czasie pogorszyły się zna- 
cznie, a to wskutek podrożenia artykułów 
pierwszej potrzeby. Zatrważający ten ob- 
jaw uwydatnił się w szczególności w Gdyni, 
oraz powiecie morskim. Przedstawiciele kół 
„wspomnianych miejscowości domagali się 
ustalenia dodatku drożyźnianego przynaj- 
mniej na równi z W. M. Gdańskiem. gdzie 
an aii 


Wiadomości z „Daru Pomorza” 


Na statku wszystko w porządku — 
Uczniowie i załoga zdrowi 


Statek szkolny „Dar Pomorza*, który u- 
dając się w zimową podróż ćwiczebną z 
| uczniami Państwowej Szkoły Morskiej 0- 
puścił Gdynię dnia 15 września br. znaj- 
dował się w dniu 14 października pod 25°03‘ 
zachodniej długości geograficznej. 

„Dar Pomorza“ po minięciu Madery i 
' wysp Kanaryjskich. wszedł w strefę wia- 
, trów passatowych, co pozwala przypuszczać 
'że przybędzie on do Colon (Panama) w 
przewidzianym przez program pływania 
. terminie, tj. 11 listopada rb. 

Na statku wszystko w porządku, załoga 
i uczniowie zdrowi. 

Ewentualna pocztę należy wysyłać z 
kraju najpóźniej do dnia 30 października br 
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Ostatnio przybiło do portu gdyńskiego kilka statków sowieckiej floty handlowej. y Na zdjęciu 
naszym jeden z tych rzadko widzianych w Gdyni 


statków sowieckich, o nazwie „Taszkient”. 


— Zwiedzajcie wagon szkolny opl.gaz. — 
Zgodnie z ustalonym przzz Dyrekcję Okrę- 
gową Kolei Państw. planem objazdu wago- 


scowa jak i z najbliższej okolicy tylko w 


cje, szkoły, oraz ludność niezrzeszona miej- 
godz. od 12—14 i od 18—20 z wyjątkiem so- 


Kandydat na ucznia winien mieć 17 lat, 
pochodzić ze wsi, przedstawić wniosek o 


| przyjęcie, życiorys, świadectwo szkolne i 


metrykę urodzenia. 

Po przyjęciu na ucznia kandydat opłaca 
2 zł. wpisowego i 20 zł za kurs zimowy. 
Uczniowie dojeżdżają do szkoły rowerami, 
z dalszych okolic koleją za ulgowemi bile- 
tami miesięcznemi. Dla tych, którzy mają 
do kolei za daleko będzie zorganizowane 
przy szkole mieszkanie za zwrotem rzeczy- 
wistych kosztów (około 25 zł. miesięcznie). 

Nauka rozpocznie się 4 listopada, a dzie- 
li się na 2 zimy do końca marca i przerwę 
letnią, podczas której uczniowie przerabia- 
ją zadania praktyczne w gospodarstwach 
rodziców, pod kontrolą nauczycieli. 

Niezamożni uczniowie mogą się ubiegać 
o stypendia z Wydziałów Powiatowych 
przez Szkołę, 

Bliższych informacji udziela Dyrekcja 
Szkoły Rolniczej w Chełmży ustnie we 
wtorki i piątki i listownie. 


Cholnice 


— Dochodzenia przeciw Kochowi trwają 
nadal. Miejscowa prasa podała do wiado- 
mości, że dochodzenia przeciw niedoszłemu 
samobójcy budowniczemu powiatowemu: w 


z nu szkolnego Obrony przeciwlotniczej i ga- | bót, niedzisl i świąt. Z uwagi na duże zna- Chojnicach Kochowi Hermannowi zostaly: 
pod ZAC BLA joa CR. om zowej na rok 1936 przewiduje się jego po- | czenie wyszkoleniowe i propagandowe ob- | przez prokuratora umorzone. Wiadomość 
(Panama Canal) , Polish Training Ship | stój na stacji Toruń Południowy w dniu 19 | jazdu wagonu kolej. opl.-gaz, społeczeństwo ta okazuje się o tyle nieścisła, że władze 


„Dar Pomorza*. 


Dalsze ofiary na dotkniętych 
kięską huraganu 


W dalszym ciągu ofiary na rzecz Wojew. 
Komitetu Niesienia Pomocy Ofiarom Klęski 
Żywiołowej nadesłali: 

K. K. O. pow. Świecie z pol. Komitetu Po- 
wiatowego — 13,25 zł. 

K. K. O .pow. lubawskiego z pol. Komi- 
tetu Powiatowego — 936 zł. 

K. K. O. pow. tucholskiego z pol. Komi- 
tetu Powiatowego — 1.000 zł. 


— Z Urzędu Stanu Cywilnego (za czas od 
1 do 30 września 1936 r.): urodzenie zgłosili: 
Kordaiski Józef czeladnik ślusarski, córkę; 
Licznerski Anastazy, robotnik, syna; Gorz- 
kiewicz Józef, rolnik, córkę; . Stawikowski 
Józef, rewident Kontroli Skarbowej, córkę; 
Łazarewicz Zygmunt, naczelnik Sądu Grodz- 
kiego; ćórkę; Kleszewski Leon, czeladnik 
kołodziejski, córkę; Kominacki Franciszek, 
robotnik, córkę; Karczyńsi Leon, robotnik, 
córkę Zmarli: Falkowski Stanisław 7 mie- 
siecy; Gałębiewska Irena 4 lata; Reich An- 
na Weronika 30 lat; Sadowska Anna 28 lat; 
Landsberg Antoni 57 lat. Śluby: Modrzejew- 
ski Jan. urzędnik prywatny z Kirzenkowską 
Anielą Klarą, Nowiński Konstanty, czela- 
dnik fryzjerski z Cierniakówną Wandą; 
Marohn Bronisław, czeladnik eiesiclski z 
Wiśniewską Elżbietą; Zieliński Jan, czela- 
dnik fryzierski z Wartowską Marią; Rasz- 
kowski Władysław, robotnik z Buczyńską 
„Marianną, 


| Całe s 


' bezpieczalnia Społeczna 81 zł. 


bm. i w Cierpicach 13 listopada br. Tak sa- 
mo jak w latach ubiegłych wagon szkolny 


o. p. l-gaz. mogą zwiedzać różne organiza- | 


powinno gremialnie brać udział w zwiedza- 
niu wagonu. . K. 


domaga się budowy nowej szkoły 


W piątek o godz. 17 w sali „Central“ od- 
było się zebranie Opieki Rodzicielskiej pod 
przewodnictwem prezesa p. Wład. Kowal- 
skiego, który na wstępie powitał obecnego 
p. płk. Karasińskiego i wszystkich obecnych 
zebranych. Odczytano szczegółowe sprawo- 
zdanie o wydatkach z urządzonej półkolonii 
dla biednych dzieci szkolnych. Z półkolonii 
korzystało 116 dzieci. Jak ze sprawozdania 
wynika, koszta półkolonii wynosiły 1120,72 
zł. Na ten cel ofiary złożyli: Fundusz Pracy 
400 zł., zarząd miasta Podgórza 150 zł. U- 
Większą o- 
fiarę w naturaliach złożył pułk artylerii lek- 
kiej. Bardzo dużą uciechę sprawił dzieciom 
udział w wspólnym obiedzie podczas święta 
pułkowego. Przy obiedzie dzieci otrzymały 
również paczki. Ks. proboszcz Domachow- 
ski ofiarował odzież dla kilku biednych 
chłopców; ofiary ze strony społeczeństwa 
też nie były skąpe. 

Prezes Kowalski Wład. za złożone ofiary 
podziękował p. płk. Karasińskiemu, p. mjr. 
Singerowi, zarządowi miasta i wszystkim 
ofiarodawcom. Następnie p. kierownik szko- 
ły Jan Wiśniewski wygłosił bardzo treściwy 
referat p. t. „Szkolnictwo w Polsce". W koń- 
cu swego przemówienia przedstawił zebra- 
nym, bardzo opłakany stan szkoły w Podgó- 
rzu, podnosząc fakt. że w iednei izbie siedzi 


Zebranie Opieki Rodzizielskiej 


63 dzieci, Taki stan rzeczy jest nie do utrzy- 
mania 1 musi być w jak najszybszym czasie 
zmieniony. Budowa nowej szkoły w Podgó- 
rzu jest bezwzględnie potrzebna, gdyż obe- 
cne przydzielone dla celów szkolnych bu- 
dynki są za szczupłe, W rezultacie zebrani 
jednogłośnie wyrazili swą zgodę na budowę 
nowego gmachu szkolnego, a cały garnizon 
wojsk. lewego brzegu Wisły gorąco poprze 
budowę nowej szkoly na Podgórzu. 
Przystąpiono do wpisywania się na człon- 
ków do Tow. Bud. Szkół Pwszechnych; na 
członków wpisały się 52 osoby. Uchwalono 
urządzić w niedzielę, dnia 18 października 


administracyjne nie tylko że prowadzą do- 
chodzenia w dalszym ciągu, ale nawet z po- 
lecenia P. Wojewody zostały one rozszerzo- 
nə na nadużycia natury finansowej. Roz- 
szerzenie dochodzeń pozostaje prawdopodo- 
pnie w związku z bytnością na kontroli go- 
spodarki bud. Kocha naczelnika wydziału 
komunikacyjnego w województwie p. inż. 
Lewandowskiego. 


—— NN, 

Przeszło 60.000 par pończoch sprze- 
daję rocznie. To chyba najlepszy do- 
wód, że pończochy są dobre a ceny ni- 
skie. Każdy się przekona! Murowane 
Kałamajski najtańszy. 7192 


na sali „Central“ w Podgórzu zabawę na za-. 
silenie funduszu Tow. Bud. Szkół Powszech- 
nych. O godz. 19 prezes Kowalski Wł. zem- 


| eat zebranie hasłem „Cześć olnpiniej; 


Dnia 14 bm. o godz. 18,20 policja zatrzy- 
mała w Podgórzu autobus, kursujący mię- 
dzy Inowrocławiem a Toruniem, chcąc da 
konać rewizji. 

Podczas tego z autobusu wyskoczył pe- 
wien osobnik, usiłując zbiec, został jednak 
przy pomocy przechodniów zatrzymany 


które pochodziły z kradzieży, dokonamej w 
Inowrocławiu. 1 
Okazało się, że obaj aresztowani są za- 
wodowymi złodziejami, którzy przyjechał 
na gościnne występy — jeden z Warszawy, 
drugi z Łodzi. 
Zgromadzona przy autobusie publiczność 


przez policję. Drugiego zaś podejrzanego o- | zgotowała policjantom owacją za. sprąawme 


sobnika policja aresztowała w autobusi?, 


Przy aresztowanvch znalezinno 500 zł. 


ujęcie nie pożądanych gości 


— ——— 


| — Gazety napewno trochę przesadzają. 
= Iłżanka ma przybrać dziś do trzech . metrów. 
Ciepielów - miasto, napewno będą ewakuować. Bie- 


dna Iłża. Jak nie pożar to woda, zaprzysięgły jej za- 


gładę. 
— Poszukaj wiadomości z Warszawy, 
— Właśnie trzymam je w ręku. 
'24—7. (P.A.T.) 
— „W nizinie wilanowskiej ewakuację 
ludności ukończono ze wsi .Nadwilanówki, 
Kępy Nadwiślańskiej, Zawady, Kępy Zawa- 
„dowskiej, Latoszek, Kępy Latoszkowej oraz 
częściowo ze wsi Bartyki i Lisy. i 
Wał moczydłowski trzyma. Dalszą eka- 
kuację chwilowo wstrzymano. -Ewakuacja 
odbyła się spokojnie, bez żadnych strat w lu 
dziach i inwentarzu. ; 
W nizinie miedzeszyńskiej koło-wsi Las. 
woda przesącza się przez wał. Również prze- 
cieka śluza, jednak niebezpieczeństwo nie gro- 
zi. W nizinie łomianowskiej, we wsi Cząstów 
Polski, ewakuowano ludzi z jednego z pod- 
mytych domów. 
Na całym odcinku wały zostały wzmo- 
cnione. 
Niebezpieczeństwa powodzi niema. 
Na odcinku Nowego Dwofu i gminy Góra, 
zalane są wodami Wisły łąki, pola i ogrody. 
W miejscowościach Kępa Nadworska, Kępa 
Mołocka, Wola Górska, Boża - Wola i Sucho- 
cin oraz od strony rzeki Narwi łąki i pola wsi 
Okunin, Kubin, Sikory, Kępa Kilarska i No- 
wołęczna. 
:.— W takim wypadku w Chotczy, mimo wysokich 
wałów, niebezpieczeństwo musi być wielkie... 
— Napewno. Według obliczeń, najsilniejsza fala 
przeszła już za Warszawę. `“ 
— Dlatego . właśnie uprzedzono młynarzy po- 
mniejszych rzek. s 
Do pokoju weszła Barbara, 
= Obiad na stole... 
— Dziękuję, zapomniałem, że ludzie jedzą. 
= A co się stało? 
— Potop, istny potop. 
ske... 
— Matko Najświętsza, — krzyknęła stara kobieta. 


Wisła zalewa całą Pol- 


W tej samej chwili do gąbinetu wpadł Zalewski, 


blady jak trup. SP. 

— Stało się nieszczęście, proszę panów! 

— Co takiego? 

=- Żona moja wyjechała zupełnie niespodziewa- 
aie do Kosteckiej Kępy. Zostawiła mi list, w którym 
wyjaśnia, że zawezwała ją ciotka, jej ongiś opiekun- 
ka. Stara. kobieta ciężko zachorowała; pozostając 
u chłopa na wsi, na letnim wypoczynku, znalazła się 
bez opieki... ; i 

— Niech się pan tem nie przejmuje. Zejdziemy 
się w leśniczówce innym razem, uspokajał Henryka 
Jastrzębiec. 

— Nie o to mi chodzi... 

m n? 

— Wał w Chotczy przerwany. 
została odcięta od świata... ; 

— Niema tego złego coby na dobre nie wyszło. 
Żona pańska dojedzie do Niemieryczowa i zawróci... 
Najdalej za dwie godziny będzie ją pan miał w domu. 

Zalewski uspokoił się nieco. „ię 

— Muszę iść w pole. Barometr gwałtownie spada. 


Kępa, zapewne 


Zanosi się na trzydniowy deszcz. Chcę zabrać co się 
da do stodół i skopić resztę na ścierniskach.: Prze- 


praszam najmocniej za zawód... 


ZOFIA BOGUSŁAWSKA 


idmo €arlosa 


— Nic nie szkodzi. Nie martw się pan tem zupeł- 

nie, co się odwlecze to nie uciecze. "SE" "YB 
- Leśniczy skłonił się i wyszedł. | 

. Daleki grzmot zagrał cicho nacszybach jasieniec- 


| kiego dworu. 


Z zachodu szła burza. 


— —— — — — — a — 


XXXIX. STRASZLIWA NOC 


Przy stole w jadalni siedział stary Jastrzębiec, 
Tadeusz i Henryk. 

Zegar wybijał pierwszą w nocy. 

Na dworze wyło. Deszcz bił o szyby. Błyskawice 
rozdzierały czarne niebo. 

— Słyszycie? — odezwał się Bolesław. 

Ciężki grad tłukł o ściany i dach dworu. 

— Puśćcie mnie panowie, nie wytrzymam... — 
prosił wstając Zalewski. 

— Siedź pan spokojnie. Posłaniec wróci lada 
chwila. Dowiemy się wszystkiego dokładnie 

— Może wtedy będzie zapóźno... 

— Odwagi panie Henryku. Nic pan mnie zrobi 
i tak po nocy. 

— Musimy czekać do świtu, — uspokajał-go Ta- 
deusz. — Trzeba było jechać odrazu. Zaraz po polowa- 
niu. Obecnie musimy się zgodzić ze stanem rzeczy... 

'— Biedna sierota... ' 

Minuty wlokły się jak wieki. 

„Trzej ludzie nasłuchiwali wśród burzy tętentu 
konia. nii à 

Zalewski wyjrzał na ganek. 

Nikt nie miał ochoty do rozmowy. 

Na twarzy starego Jastrzębca malowała się głę- 
boka troska. Rozmyślał. Był pośrednio powodem roz- 
paczy Henryka. Nie sprzeciwiał się zwożeniu zboża 


z pól, zlekceważył wyjazd jego żony. Był pewićn, że 
wróci. 
Nadchodząca wichura kazała wszystkim myśleć 


PETERE Ea 
"Próba sprawhości fioty brytyjskiej 


Na.wodach szkockich odbywają się obecnie manewry floty bry- 

tyjskiej, ze szczególnym uwzględnieniem okrętów wojennych 

i łodzi podwodnych. Celem tych „manewrów wojennych“ floty 

Wielkiej. Brytanii jest generalne wybróbowanie sprawności dział 

okrętowych. Reprodukujemy efektowne zdjęcie, przedstawia- 

jące działa okrętu wojennego „Podney”, najeżone na okręt 
wojenny „Encounter”. 


szysta Mazurka. kłóci się 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA | 


o ratowaniu zbiorów. Zapomniano narazie o żonie 


| leśniczego. 


Zalewski widząc, jak sam Jastrzębiec i Tadeusz 
podawali w pocie czoła snopki, nie śmiał prosić 
o zwolnienie go z pracy. 

Bez jego kierownictwa robota nie mogła pójść 
sprawnie. 

Nadszedł wieczór, a z nim strach o życie kobiety. 
Wysłano gońca. 

— Dlaczego sam nie pojechałem, — wyrzucał so- 
bie leśniczy. 

— Za stary pan jesteś. by się tłuc po nocy w taki 
czas. Siedź pan cicho. Zobaczysz, że wszystko jest 
w porządku. Strach ma wielkie oczy. Żona pańska 
o ile mi wiadomo, jest dzielną kobietą i da sobie na- 
pewno radę. Jestem przekonany, że siedzi przy łóżku 
ciotki i słucha, tak jak my, padającego deszczu i gra- 
du. Być może, że się trochę strachu nałyka, ale to 
nie jest jeszcze powodem do rozpaczy. 

Gorzej było, panie dwadzieścia lat temu. Tadeusz 
był panie wtedy maleńkim chłopczykiem. 'Konał. 
W pamiętną noc gnałem do Zwolenia po doktora. Ta- 
kiej burzy nie pamiętają od stuleci... Tu burza, a tu 
dziecko umiera... Cośmy wtedy przeżyli, to tylko je- 
den Bóg wie. j 

Tadeusz na wspomnienie dzieciństwa drgnął. 

Z mroków nocy wylazł cień Carlosa. 

Minęło nowych trzydzieści minut. Zdenerwowa- 
nie Zalewskiego udzieliło się Jastrzębcom. 

Stary chodził dokoła stołu ze spuszczoną głową. 
Tadeusz wypatrywał na ganku w ciemnościach wy- 
słanego chłopaka. Henryk siedział złamany w fotełu, 
nie wyjmując papierosa z ust. 

— Dlaczego niema go do tej pory? 

— Stanowczo pojadę... stanowczo... 

Zerwał się na równe nogi. t 

Przestrach ogarnął go zupełny. Burza, wicher, 
powódź i noc, obawa o życie żony, odebrały mu zu- 
pełnie władzę rozsądnego myślenia, 

Tadeusz i Bolesław ujęli leśniczego pod ręce. - 

— Spokoju, panie Henryku... spokoju. Denerwuje 
się pan jak panna.. wię SEZ è ; 

— Niech pan usiądzie. W razie potrzeby ja po- 
jadę. Jestem młodszy, — zaofiarował się Tadeusz. 


— To pojedziemy razem. Nie chcę się męczyć... ` 
|| Niepewność jest najstraszniejszą. 


— Wobec tego ja z wami. My bryką... a ty Tadzi- 
ku wierzchem, ale tymczasem powtarzam wam je- 
szcze raz i tym razem na moją odpowiedzialność 
rozkazuję. Czekać i basta! O drugićj ruszamy. Świt 
zastanie nas w Dolnej Chotczy. Przy świetle słonecz- 
nym, rozejdą się napewno nasze chmury i pan, panie 
Henryku, znajdziesz się w ciepłych ramionach poło- 
wicy. Tak panie, inaczej nie będzie... Jedna rzecz 
dziwi mię tylko trochę. Do Wisły mamy zaledwie ktt- 
kanaście kilometrów. Chłopak powinien dawno wró-. 
cić. Kogo pan posłał? ; i 

— Wicka. 

— Na jakim koniu? 

— Na Strzałce.. 

— Najmądrzejszy chłopak i najlepszy koń. 

Z kuchni doleciał ich krzyk Barbary. 

— Matko Niebieska, Wicek!... 

Okrzyk Barbary poderwał ich z miejsc. Wszysey 
trzej rzucili się do kuchni. 

W progu stał zziajany, zabłocony, przemoknięty 
Wicek. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


z Mazurem — | kiejś barwnej wesołej scence charaktery- 
strzyżono czy golono? Młody i ładny prze- | stycznej. 


Świetliczanka Polskiego Białego Krzyża | 


Przy ulicy Legjonów w Toruniu mieści 
‘się siedziba Tow. Krajoznawczego — mały 
estetyczny biały sześcian nowoczesnego bu- 
dynku, ukryty w niewielkim pełnym jesien- 
nych barw ogródku. ` „Ale 

Tutaj właśnie zobaczyłam je. Młode 
dziewczęta, abiturientki seminaniów nau- 
czycielskich i maturzystki gimnazjalne, od- 
bywające właśnie kurs świetlicowy Polskie- 
go Białego Krzyża. 

Było ich pełno wszędzie, na schodach, w 
szatni, w maleńkim pokoiku kierowniczki, 
w wielkiej sali wykładowej. Niosły jakieś 
tajemnicze przedmioty, powtarzały półgło- 
sem role, były przejęte i bardzo poważne. 


Nad wielkim kartonem białego bristolu 
schylały się dwie ciemne głowy. Ręce uzbro- 
jone w węgiel odważnie i z determinacją 
przenosiły z małej karteczki na papier rysy | 


Adama Mickiewiczą. 


— Jeszcze trochę oczy podcieniuj — mó- 
wiła, jedna, — Przecież Mickiewicz musi 
być. -Nie wyobrażam sobie obchodu 'Mickie- 
wiczowskiego wśród żołnierzy bez portretu. 

Teraz było już wiadome. Przyszłe świe- 
tliczanki szykowały się do zainscenizowania 
przed -nami żołnierskiej .godziny  świetlico- 
wej poświęconej Mickiewiczowi. 

Oto już jesteśmy w sali. Na podwyższe- 
niu na tle zielonych koców barwny tryptyk. 
Pośrodku zamaszysty szlachcic na księżycu, 
po bokach więź lilii i dwoje dzieci klęczą- 
cych przed krzyżem. Aluzja do Pana Twar- 
dowskiego, Powrotu taty i ballady o pani co 


zabiła pana. Z boku stół zarzucony tomami 


dzieł wieszcza, a nad nim w otoku złoconych 
liter, głoszących zwycięsko — „Mierz siły na 
zamiary“ — machnięte desperacko węglem 
potężne inicjały A. M. — Widocznie portret 
zawiódł. s 

Teraz rozpoczynają się produkcje. Zama- 


wodniczący sądu w zielonej sukience wnosi 
przed forum sprawę Konrada Wallenroda 
oskarżonego o zabójstwo i zdradę, a równie 
ładny prokurator o rozwichrzonych lokach, 
równo dokładnie, poprawną polszczyzną, 
spokojnie zakłada akt oskarżenia, prosząc 
z kolei wszystkich obecnych o wypowiedze- 
nie zdania. 


Słuchacze byli szczerzy i niezblazowani. 
Zagadnienie, czy należy uniewinnić zdradę 
podjętą w imię miłości Ojczyzny, znalazło 
w nich namiętnych dyskutantów. Rzecz sa- 
ma, wyprana z wszelkiej pseudo-uczoności 
nabrała kolorów życia, rzeczowości, stała 
się piękna i aktualna, 


Pomyślałam wtedy — nareszcie więc w 
formie takich oto sądów, myśl i słowo poe- 
ty trafi do szarej masy ludzi z pod strzechy, 
przystrojonych chwilowo w mundury żoł- 
nierskie. ? 


Potem jest jeszcze dużo humoru w poga- 


i dance pana kaprala o Mickiewiczu i w ia- 


Tak. Pięknie i wesoło wyglądało to tutaj, 
na kursie w gronie chętnych ku pomocy ko- 
leżanek.  Samorzutnie, oryginalnie beg 
sztucznego wysiłku zorganizowany wieczór 
sprawił korzystne wrażenie. Dziewczęta by- 
ły swobodne a pełne kultury wewnętrznej. 

Ale niezadługo, gdy los rozproszy je po 
garnizonach, spiętrzą się na ich 'drodze tru- 
dności. Bo przecież w ręce tych właśnie 
dziewcząt Polski Biały Krzyż złoży trudną 
odpowiedzialną samotną pracę nad żołnie- 
rzem. To one właśnie codziennym swym 
wysiłkiem dokumentować będą troskę spe- 
łeczeństwa o żołnierza. 

Naród i armja to jedno, czujemy to wszy- 
scy. Lecz tutaj właśnie w dziewczęcych 
dłoniach złożone jest ogniwo tej jedności. 

Trzeba wiedzieć czem jest praca Poł- 
skiego Białego Krzyża aby zrozumieć donie- 
słe znaczenie świetliczanki. ” 

Oto ona w świetlicy żołnierskiej, 


(Dokończenie nastąpi), 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Pogoda na ogół chmurna z rozpogodzeniami w 
ciągu dnia. Rankiem miejscami mgły. Ciepło. Słąbe 
wiatry zachodnie i potudniowo-zachodnie, 


KALENDARZYK 


Piątek, 16. 10.: Martyna. 
Sobota, 17. 10.: łgorzaty. 
Niedziela, 18. 10.: Łukasza. 


STAN WODY W WIŚLE 


Poziom wocy w Wiśle wynosił dn. 15 bm o godz. 
f rano (w nawiasach stan z dnia poprzedniego): 
Kraków —l1,92 (1,96); Warszawa -+2,22 (2,50); PŁłóch 
+1,92 (1.72); Toruń -+2,06 (1,72); Fordon +1,7% 
(1,63) ; Chetmno -+1,52 (1,56); Grudziądz --1,76 (1,80) 
Korzeniewo --1.88 (1,42); Piekło +-1,31 (1,42); Tczew 

1,34 (1,46); Einlage -+2,38 (2,60); Schiewenhorst 
tasi (2,75). 


Temperatura wody w Wiśle 5,1 (5). 


Na bruku bydgoskim 


= Zarząd Koła  Rodzicielskiego przy 
Miejskim Katol. Gimnazjum Żeńskim w 
Bydgoszczy zawiadamia, że walne zgroma- 
dzenie Koła odbędzie się w czwartek, dnia 
22 bm. o godz. 17,30 w aul: Miejskiego Gim- 
nazjum Żeńskiego — ul. Staszica 4. Po wal- 
nym zgromadzeniu Koła Rodzicielskiego od 
będzie się waln? zgromadzenie Towarzystwa 
Kolonii Wakacyjnych przy Miejsk. Katol. 
Gimnazjum Żeńsk. 


— RKS Amator — sekcja piłki nożnej. 
Schadzka I i II drużyny. oraz drużyny ju- 
niorów w piątek. dnia 16 bm. o godz. 20 w 
lokalu klubowym u p. Dzierżyńskiego. Spra 
wa niedzielnych zawodów z KS Leo i OPN 
Sokół V. 

— Wykłady wioślarskie trenera związ- 
kowego p. Haspla w Bydgoszczy przedłużo- 
ne zostały do 17 bm. włącznie. Ostatnie dwa 
wykłady odbędą się w. piątek dnia 16 i w 
sobotę, dnia 17 bm. w sali przystani Klubu 
Wioślarskiego „Frithjof“, przy ul. św. Flo- 
riana, począwszy od godziny 8 wieczorem. 
Bydgoski Komitet "Towarzystw  Wioślars- 
kich prosi o przybycie wszystkich zaintere- 
sowanych wioślarzy. 


— Przeszło 100.000 zł. wypłaciła dotąd 
swym szczęśliwym graczom najmłodsza w 
Bydgoszczy kolektura Konstantego  Rzan- 
nego, Gdańska 25 (tel. 33-32). Każdy może 
wygrać. każdy los ma równe szanse. Dla- 
tego nie zwlekaj, nie szukaj swego szczęścia 
gdzieś daleko, gdyż szczęście samo do Cie- 
bie trafi. Zaufaj tej kolekturze. Swój do 
swego, po los do Rzannego. 

— Otwarcie wystawy fotograficznej w 
Muzeum Szkolnym przy ul. Warszawskiej 
25 odbedzie się w niedzielę, dnia 18 bm. o 
godz. 12,30. 

— Dwie ofiary wypadków samochodo- 
wych. Na szosie w pobliżu Myślencinka po- 
wiatu bydgoskiżgo najechany został przez 
samochód ciężarowy rolnik Jan Szymko- 
wiak z Niewieściną powiatu świeckiego. 
Szymkowiak doznał szeregu ciężkich obra- 
żeń, tak, iż przewieźć go musiano do lecz- 
nicy powiatowej w Bydgoszczy. Podobnemu 
wypadkowi uległ w dniu wczorajszym 70- 
letni Adolf Cirke (Chełmińska 4), który w 
pobliżu dworca kolejki powiatowej na Oko- 
lu najechany został przez samochód. 


Skład wytwornych samodziałów 
ubraniowych „Leszczów” 


Dziś w Polsce wiadomo, że samodziały 
Leszczkowskie, to triumf polskiej wytwór- 
czości w dziedzinie produkcji wełnianej, 
opartej o polską wełnę. Z radością tu dzie- 
limy się z Czytelnikami wiadomością, iż 
znane Zakłady Przemysłowe p. Romana Żu- 
rowskiego w  Leszczkowie, stworzyły w 
Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 20 a (róg PI. 
Wolności) skład wytwornych samodziałów 
ubraniowych (na wzór angielski) pod firmą 
„Leszczków". Skład zaopatrzony jest rów- 
nież w wielki wybór lodenów, pledów, ko- 
ców, derek itp. Wszelkie towary własnego 
fabrykatu wyrabiane są ze 100 proc. wełny. 
Otwarcie składu fabrycznego nastąpiło 
wczoraj w czwartek 15 bm. o godz, 18. Bliż- 
sze szczegóły w ogłoszeniu dzisiejszego nu- 
meru. 


że sportu 


zawody bokserskie 
ASTORIA — GEDANIA (Gdańsk) 


Niedzielne spotkanie bokserskie o druży- 
howe mistrzostwo Pomorza. będzie najwięk 
szą atrakcją dotychczasowego sezonu bok* 
serskiego. Tu jest stawka bardzo wysoka i 
zbyt cenna. bo kto przegra, ten straci już 
prawie szanse do tytułu mistrza Pomorza. 

Skład drużyn przedstawia się następu- 
jąco (od wagi muszej do ciężkiej). Na pier- 
wszym miejscu Asforiacyv: 

Wypijewski — Wyszecki; Wojtkowiak — 


Sierocki; Przybylski — Bianea: Dorsz — 
Hirsz; Sobek — Plichta; Urbaniak —- Sar- 
nowski; Łukowski — Hanske; Borożyński 


— Choma. 

Zawody odbędą się w Resursie Kupiec: 
kiej w południ* punktualnie ò godz. 11.30. 
Ceny miejsc obniżone. dla młodzieży szkol- 
nej i szeregowych połowę. 


SENSACJA BOKSERSKA W BYDGOSZCZY. 


Bydgoszcz będzie w niedzielę świadkiem 
sensacyjnego spotkania bokserskiego po- 
między mistrzem grupy drugiej K. S. „Ge- 
dania“ z Gdańska a mistrzem grupy trzeciej 
bydgoską „Astorią". 

Spotyka się jednocześnie dwóch kandy- 
datów do tytułu mistrza drużynowego Po- 
morza. Ten, który zwycięży, będzie miał 
mistrzostwo w 50 procentach zdobyte. Dla- 
tego należy się spodziewać zaciętych, peł- 
nych emocji walk. 

Zawody odbędą się w Resursie Kupiec- 
kiej w południe o godz. 11,30, 


Wystawa zbiorowa obrazów 
prof. Stefana Filipkiewicza w Muzeum Miejskim 


za swe prace. Akademia Umiejętności 
w r. 1928 przyznaje jednogłośnie Filip- 
kiewiczowi w uznaniu jego dotychczaso- 
wej działalności artystycznej złoty me- 
dal za obraz „Jesień“. Zachęta warszaw- 
ska nadaje artyście w r. 1933 dyplom 
honorowy. 


Jak już donosiliśmy, Muzeum Miej- 
skie przygotowuje — na inaugurację żi- 
mowego sezonu — wystawę zbiorową 
Stefana Filipkiewicza. 


Stefan Filipkiewicz odbył studia ma- 
larskie w Akademii Krakowskiej. Jako 
stypendysta wyjechał do Włoch i Mona- 
chium. Wystawia swe obrazy od roku 
1908 w Monachium, Berlinie, Brukseli, 
Wenecji, Wiedniu i w kraju. W r. 1905 
zostaje członkiem zwyczajnym  „Sece- 
sji“ w Wiedniu, a w r. 1906 członkiem 
Tow. Art. Polskich „Sztuka“. Urządza 
i bierze udział w wystawie „Sztuki* w 
Londynie, Wenecji, Budapeszcie, Wie- 
dniu, Berlinie i w większych ośrodkach 
Polski. 


W roku 1922 i 1929 zostaje prezesem 
Tow. Art. Polskich „Sztuką“. Na wy- 


stawie P. W. K. otrzymuje złoty medal | 


Piątek, dnia 16 października 


wszystkich prawie publicznych gale- 
riach polskich, a nawet i zagranicą. 


siąt pięć prac z ostatniego okresu twór- 
czości Filipkiewicza. Przeważają obra- 
zy o motywach górskich i morskie. 


się będzie niezwykłym powodzeniem. 


dzielę, dnia 18 bm. o godz. 12,40 w po- 
łudnie. 


Dzieła Filipkiewicza znajdują się we 


Obecna wystawa obejmie siedemdzie- 


Nie wątpimy, że wystawa ta cieszyć 


Otwarcie wystawy nastąpi w nie- 


Nowy aeroklub powstanie w Bydgoszczy 


Podczas wczorajszych uroczystości 
promócyjnych w Szkole Podchorążych 
dla Podoficerów w Bydgoszczy, obecni 
przy poświęceniu wieży spadochrono- 
wej przedstawiciele Miejskiego Obwo- 
du L. O. P. P. pp. wiceprezes obwodu 
Stojowski i sekretarz por. Pałaszewski 
przedłożyli prezesowi zarządu głównego 
L. O. P. P. gen. dyw. Berbeckiemu pro- 


Bydgoszcz, jakó miasto ogrodów — nie 
może przejść do porządku dziennego nad ta- 
kiem zjawiskiem, jakiem była II wystawa 
ogrodnicza w prastarym grodzie Lecha, w 
Gnieźnie. 

Wystawa ta wysunęła się na czoło życia 
gospodarczego Gniezna i szerokiej okolicy, a 
przyczyniła się do tego rzecz tak zdawałoby 
się niewielka i mało ważna — jak ogrody. 

Warto zatem bliżej zapoznać się z ogro- 
dnictwem gnieżnieńskim, a to tym bardziej, 
iż wraz ze zmianą na stanowisku starosty 
bydgoskiego — do Bydgośzczy przybyła ru- 
chliwa organizatorka życia społecznego w 
Gnieźnie, protektorka II wystawy ogrodni- 
czej i założycielka Towarzystwa Miłośników 
Ogrodnictwa w Gnieźnie p. starościna Hele- 
na Suska. 

Dużo pracy ma założone przed kilku laty 
Tow. Mił. Ogrodnictwa w Gnieźnie w dzie- 
dzinie tak bardzo w kraju naszym zaniedba- 
nej, jak ogrodnictwo i sadownictwo. Ale też 
praca ta — jak dowiodła tego chociażby 
óstatnia wystawa — wydaje jak najpiękniej- 
sze OWoce. 

Sadownictwo u nas traktowane jest po 
macoszemu. Mało bardzo, a często wcale nie 
„dbamy o nasze ogrody. Zasadzenie drzew 
owocowych uważa często rolnik za jedyną 
czynność jakiej sad od niego wymaga, a nie 
chcąc tracić korzyści ż przestrzeni, na któ- 
rej sad założył, a która w międzyczasie po- 
rosła trawą, traktuje sad jako pastwisko dla 
bydła, świń i gęsi. 

Tak po macoszemu traktowany sad ni- 
gdy korzyści nie przyniesie i ten, co nię 
chce stosować do sadu racjonalnych zasad 
uprawy, nawożenia i pielęgnacji. lepiej zro- 
bi nie sadząc drzóćw wcale. 

Ażeby sad przynosił dóchody, a może 
przynosić znaczne, należy przede wszystkim 
stosować odpowiednie rodzaje drzew. 

Towarzystwo gnieźnieńskie postawiło so- 
bie za zadanie zorganizowanie osób trudnią- 
cych się sadownictwem i warzywnietwem, 
oraz stowarzyszeń © charakterze rolniczo- 
ogrodniczym, w celu podniesienia ogrodnic- 
twa, sadownictwa, a pośrednio i bartnictwa. 

Towarzystwo w ciągu swej działalności 
wydało różne broszury i druki propagando- 
we, które rozpowszechniono wśród rolników 
i ogrodników. 

W roku 1934/35 wygłoszono 30 popular- 
nych odczytów oraz odbyto 56 kursów ogro- 
dniczych w różnych miejscowościach pow. 
gnieźnieńskiego. Frekwencja na tych kur- 
sach siegała do £A00Q osób- 
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jekt założenia w Bydgoszczy aeroklubu 

(klubu lotniczego), prosząc gen. Berbec- 
kiego o poparcie tych zamierzeń. 

- P. gen. Berbecki w rozmowie z przed- 
stawicielami obwodu przyrzekł poprzęć 
starania Bydgoszczy, obiecując — w ra- 
zie założenia aeroklubu w Bydgoszczy — 
preria nowej organizacji trzy awio- 
ne 


W tymże roku dokonano w 20 miejsco- 
wościach powiatu badanie gleby. w cełu u- 
stalenia rodzai i gatunków drzew owoco- 
wych, nadających się do sadzenia. 


Jednocześnie Towarzystwo rozpoczęło 
akcję zakładania wzorowych sadów przy 
chatach. 1 ta akcja wydała piękne rezulta- 
ty. 


P. Helena Suska podczas przójażdżki po terenie 


ogrodów w powiecie gnieźnieńskim. 


Towarzystwo podjęło się trudnego lecz 
jakże wdzięcznego zadania uczynienia z po- 
wiatu gnieźnieńskiego producenta wysoko- 
gatunkowych owoców, aby je można było 
nawet eksportować i w ten sposób przyczy- 
nić się do podniesienia dobrobytu i zamo- 
żności rolników. 


Dotychczasowy dorobek Towarzystwa 
Miłośników Ogrodnictwa, współdziałającego 
zarówno z samorządem powiatowym i gmin- 
nym, jak i z organizacjami rolniczymi i spo- 
łecznymi jest najlepszym dowodem jak tego 
rodzaju placówka jest potrzebna w każdym 
powiecie Akcja Towarzystwa już jest dz1- 
siaj głośna na terenie wojew. poznańskiego. 
Należałoby %'7v6ć, ażeby organizacją tego 
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PIĄTEK, DNIA 16 PAŻDZIERNIKA 1938 R. 


— Straż Pożarna 26-16, 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00, 

— Miejski (centrala) 26-00. 

—D samochodowe 22-50 tój: 
Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska), 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 18 bm. włą 
cznie BW Apteka pod Aniołem, ul. Gdań. 
ska 65. tel. 33-85, Apteka przy pl. Teatral- 
nym, ul. Marszałka Focha 10. tel. 19-62 i Ap- 
teka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tel. 31-46. 

Dziś i dni następnych piękna operet- 
ka Lehara „Carewicz*. 


— Muzeum Miejskie otwarte codziennie 
od 9 do 16, w niedziele i święta od 11 do 14. 
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa Ste- 
tana Filipkiewicza. 
2 ŻERNNNNNNN) 


Repertuar widowisk 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Do niedzieli wieczorem włącznie operetka 
Lehara o prześlicznych melodiach p. t. „Ca- 
rewicz* w reżyserii Mariana Domosławskie- 
go i pod dyrekcją Pawła Kuczery. Obsadę 
tej przepięknej operetki stanowią pp.: Grey, 
Halmirska, Szabelakówna, Domosławski, 
Iwański, Koczanowicz, Leśniowski, Loch- 
man, Nowakowski, Pietrowicz, Rychter oraz 
w balecie Sobołtówna i Wojnar, którzy w II 
akcie odtańczą „Walc niebieski". 


Na sobotnim przedstawieniu operetki „Cas 


zimierz Dembowski, tenor operetki war- 
szawskiej. Zapowiedź występu świetnego 
artysty obudziła wielkie zainteresowanie, 
wobec czego uprasza się 0 wcześniejsze na- 
bywanie biletów w kasie teatru. 

W niedzielę, dnia 18 bm. ó godz. 16 pó cè- 
nach zniżónych ukaże się arcyzabawna kro- 
tochwila Abrahamowicza i Ruszkowskiego 
„Mąż z grzeczności”. Na czele świetnego ze- 
społu zasłużone żniwo oklasków zbiera p. 
dyr. Stoma jako niezrównany odtwórca po- 
staci kapitana. 


KINA: 


ADRIA: „Ros: Marie“ i bogaty nadprogram. 

APOLLO: Oczy czarne i kolorowa bajka 
p. t. „Trzy małe kotki”. , 

BAŁTYK: „Za krzywdę brata" i komedia. 

KRISTAL: „August Mocny“ i nadprogram. 

MARYSIEŃKA: . Wesoła rozwódka. ge 

REWIA: .Pat i Patachon jako więźniowie 
i „Burza nad Andami“. 


Po wystawie ogrodniczej w grodzie Lecha 


W jakim Kierunku powinno się rozwinąć ogrodnictwo bydgoskie? — Piękne owoce akcji prowa. 
dzonej przez p. starościną Suską należałoby przeszczepić na grunt powiatu bydgoskiego 


Towarzystwa, jak i jego celami, dorobkiem 1 
metodami pracy zainteresowali się działa- 
cze społeczni i samorządowi innych powia- 
tów Rzeczypospolitej. Towarzystwo pod kie- 
rownictwem p. H. Suskiej, jego założycielki 
i prezeski, oddanej całą duszą idei rozwoju 
sadownictwa na ziemiach zachodnich, po- 
trafiło w ciągu paru lat osiągnąć rezultaty, 
o których przed tym można było jedynie 
marzyć. 

P. Suska w czasie swego pobytu w Gnie- 
źnie całą swoją duszę włożyła w realizację 
idei Towarzystwa Miłośników Ogrodnictwa. 
Znali ją też ogrodnicy prawie wszystkich 
miejsccwości w powiecie, dokąd często wy- 
bierała się — jako amazonka konno — na 
lustrację lub z życzliwą radą. 

Jeśli w samej Bydgoszczy kwestia ogro- 
dnictwa jest jako tako uregulowana, a dzię- 
ki działalności kilku towarzystw miłośni- 


ków ogrodnictwa płaszcz zieleni naszych ' 


ogrodów stąle zwiększa swoje rozmiary — 
o tyle w perspektywie połaci naszego powia- 


tu otwierają się olbrzymie możliwości dla: 


organizatorów tej dziedziny naszego gospo- 
darstwa roinego. 


Warto by też było przeszczepić na grunt 
powiatu bydgoskiego ideę rozwoju sado- 
wnictwa i ogrodnictwa rzuconą przez onga- 
nizację gnieźnieńską, a niewątpliwie owoce 
tej pracy byłyby równie okazałe, jak te, któ- 
re złożyły się na II wystawę ogrodniezą w 
Gnieżnie. 


Koncerty 


— Na cele komitetu walki z bezrobociem, . 
koncertować będzie dziś w piątek o godz. 20: 
w auli Gimn. Kopernika Polski Kwartet. 
Koncert ze wzglę-. 
du na swój cel kulturalno-muzyczny, ora£. 


Smyczkowy z Poznania. 


społeczny, powinien zainteresować całe spo- 
łeczeństwo. Mamy nadzieję, 


nością, która w ten sposób przyczyni się do 
zasilenia funduszów komitetu miejscowego. 
Sprzedaż biletów odbywa się w księgarni N;, 
Gieryn, pl. Teatralny, w: księgarni Hecht 
Nast. ul. Gdańska 27, oraz w specj. składzie 
nut w BeTeDe. Ceny biletów od 1,00 do 2,50 
zł. Uczniowskie bilety po 50 gr. 


rewicz” partię tytułową śpiewać będzie Kae. 


że sala auli: 
Gimn. Kopernika zapełniona będzie publiez- . 
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Im dalej w las — tym więcej domów.. — Na uzbrojonych terenach leśnych 
powstają osiedla planowe i piękne R 


(Reportaż z dalszej wędrówki po „nowej Bydgoszczy“) 


Zasiedziali mizszkańcy Bydgoszczy. in- 
teresujący.się bliżej życiem naszego miasta 
i samorządu, w. ostatnim zwłaszcza czasie 
raz po raz czytąć musieli w sprawozdaniach 
z obrad naszego „sejmiku* — bydgoskiej 
Rsdy Miejskiej — o uchwalaniu wcale po- 
kaźnych sum na „uzbrajanie* takich, czy 
innych, bardziej odłegłych terenów. i 

Uzbrajanie? Jakież to może być uzbraja- 
nie w epoce spotęgowanych dążeń... pacyfi- 
stycznych — pytaliśmy się sami siebie. 

O ezlowości „profilaktycznego: uzbraja- 
nia“ terenów miejskich przekonaliśmy się 
jednak naocznie dopiero podczas bezpośre- 
dniej wizytacji jednego z zawojowanych 
przez robotników terenów „leśnych, 


NOWE OSIEDLE MIESZKANIOWE. 


Znajdujemy się w nowym osiedlu przy 
szosie Gdańskiej — za Szkołą Podchorążych, 
u wylotu nowej linii autobusowej. Jest to 
osiedłe wznoszone kosztem Skarbu Państwa. 
Przed rozpoczęciem budowy miasto piękny 
teren leśny przeznaczony pod osiedle nale- 
życie uzbroiło, t. zn. przeprowadziło kana- 
lizację. wytyczyło i umocniło ulice. dzięki 
czemu — już od pierwszych cegieł kładzio- 
nych pod fundamenty — osiedle rozbudo- 
wywane jest planowo, w całym tego słowa 
znaczeniu po europejsku. 

Tak więc uzbrojenie terenu jest najlep- 
szym sposobćm przeciwko t. zw. „dzikiej 
rozbudowie” á la... stara Jastarnia. 

Nowe osiedle przy ul. Gdańskiej poło- 
żone jest niezwykle pięknie. . Na pierwszy 
rzut oka-można też stwierdzić, iż powstają 
tu nowe, reprczentacyjne Bielawki. Praca 
wre. «Wśród drzew czerwienią się mury 
nowych. kamisnic. Posuwamy się pięknie 
wybrukowaną ulicą... wśród lasu. 3 


Im dalej w las, tym więcej... nowych do- 


mow. 

Nowe osiedle Bydgoszczy (terem stariowi 
własność Skarbu Państwa i jest ađmini- 
sirowany przez Bank Gosp. Kraj.) jest pier- 
w:zym' naszym. osiedlem założonym racjo- 
naln'e. 5 

Praca przy uzbrojeniu. terenów: została 
rozdzielona na trzy okresy. Pierwszy okres 
kosztem około 200.000 złotych został już Wwy- 
konany. Drugi okres w cenie około 150.000 
złotych jest w tej chwili w trakcie wyko- 
nywania. Trzeci i ostatni okres zostanie 
kosztem około ćwierć miliona złotych wy- 
konany w przyszłym roku. 

Wszełkie prace przy uzbrojeniu wyko- 
nuje miasto, a fińansuje Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, który też odnośne parcele 
rczsprzed je. 

Bydgoszcz pierwsza w Rzeczypospolitej 
uzbraja tereny państwowe w ten sposób, że 
Bank Gospodarstwa Krajowego za te prace 
płaci, sam dalej tereny administruje i sam 
też ie rozsprzedaje. System ten okazał się 
bardzo pożytecznym, a współpraca z B. G. 
Kr. jest bardzo harmonijna. f 

Szczerze zachwyceni k'erujemy się w 
stronę miasta. po drodze jednak inny, nie- 
zależny od pierwszego „ruch w. terenie“ 
zwraca naszą uwagę. 


NOWA STACJA POMP. 


Jesteśmy nieco bliżej miasta w bydgo- 
skiej stacji pomp. Tłoki maszyn stacji prze- 
pychają rocznie ponad -3.000.000 m. sześc. 
wody, której zapotrzebowanie stale wzrasta. 
Kilkanaście studzień położonych u boku 
miasta nie dostarcza potrzebnych zapasów 
wody, to też ipżynierowie miejscy głow.ą się 
nad wybudowaniem nowych „źródeł'. 


Budowa wykovu w którym pomieści się przy- 

szła stacja pomp. Widoczny na zdjęciu frag- 

ment wykopu świadczy najlepiej o rozmiarach 
budowy. 


W związku z tym miasto buduje nową 
stację pomp. Obecna stacja pracuje już po- 
nad 40 lat i mieści się w zbyt szczupłym 
budynku. Maszyny pędzone są gazem wod- 
nym, według przestarzałego systemu eks- 
ploatacji. Gdyby choć jedna z tych sfaty- 
gowanych maszyn odmówiła posłuszeństwa 
(na wzór defektów w naszej sieci elektrycz- 
nej) — miasto mogłoby znaleźć się bez 
wody. 

Niedawno temu rozpoczęto budowę no- 
wej pompowni, którą stanie niebawem ko- 
sztem 0 Nowa pompownia  urzą- 
pogoni” pge; ec, kę woz ro ara (pg 

. Maszyn zone będ rzy pomo- 
cy tekt rosna z. PPE W” 


Nowa stacja pomp mieścić się będzie 
głęboko w ziemi. Zaledwie niewielka część 
piesku widoczna będzie ponad powierzch- 
n ą. r; aN 

Poważną pracę stanowi zatem wykopa- 
nie olbrzymiego dołu. w którym „osadzi sie“ 
pompownia. Dół ten wykonany zostanie 
kosztem kilkudziesięciu tysięcy złotych. W 
chwili obęcnej wykop ten znajduje się w 
trakcie budowy. 


LICZBA ULIC BYDGOSZCZY 
POWIĘKSZA SIĘ... 


Do bardzo poważnych prac kontynuowa- 
nych obecnie należy budowa i umocnienie 
ulicy Adolfa Kolwitza. Alsi Mościckiego, ul. 
Curie Skłodowskiej. oraz ul. Północnej. 
Poważnych. nakładów . kosztów ` wymagały 
ulice: Jary, Stawowa, Lotników, które stwo- 
rzyły połączenie śródmieścia z kolonią 
Czerwonego Krzyża. Do niedawna bowiem 
dojazd do tej kolonii był zupełnie niemoż- 
liwy. Wymienione nowo zbudowane ulice 
mają około 35 km długości. a ich całkowi- 
ta budowa kosztuje około ćwierć miliona 


zlotych. Jest to od kilku lat największy 
wysiłek pracy jednego roku budżetowego. 

Na-żwirówkach na terenie miasta odno- 
wiono kiłka kilometrów nowych. powłok. 

Razem z kolonią przy ul. Gdańskiej, oraz 
szeregiem innych mniejszych prac na róż- 
nych ulicach, wybudowano w tym roku 
waelcdnją nowo umoeniono około 7 km 
ulic. j 

Do budowy ulic zużyto około 7 km kra- 
wężników. ponad 4000 m. sześc. brukowca. 
około 6.000 m. sześc. żwiru oraz około 70 
wagonów cementu. Już te cyfry Świadczą 
o ogromie wykonanych prac. 

Mówiąc o budowie ulic i naprawie ist- 
niejących już  arteryj komunikacyjnych 
musimy raz jeszcze powrócić do tematu po- 
przedniego naszego reportażu — do szpitala 
miejskiego na Bielawkach. 

W tej chwili interesuje nas sprawa 


POŁĄCZENIA SZPITALA ZE ŚRÓD- 
MIEŚCIEM. 


| Wykańczany obecnie szpital miejski zna- 
lazł się na wyspie — odcięty zupełnie od 


ZERA W 


Ruchoma pracownia OPG w Szwecji 


Armia szwedzka wprowadziła ruchome = 1 44 ochrony gazowej mieszczące. się w samo- 
j chodac 


TELEGRAMY 


| ~ Ignacy Paderewski — 
przewodniczącym Polskiego Komitetu Muzyczn. Wystawy Paryskiej 


Paryż, 15. 10 (PAT) Bawiącego obecnie 
przejazdem w Paryżu I. J. Paderewskiego 
odwiedził komisarz generalny gządu pol- 
skiego na Międzynarodowej Wystawie Pa- 
ryskiej w r. 1937 prof. dr. Lech-Niemojew- 
ski, prosząc mistrza o zainteresowanie się 
pracami sekcji polskiej. Prof. Niemojewski 
uzyskał zgodę Ignacego Paderewskiego na 


++ 


objęcie przewodnictwa komitetu muzyczne- 
go, mającego na celu zorganizowanie pol- 
skich koncertów w ramach przyszłorocznego 
festivalu paryskiego, który zgromadzi nad 
Sekwaną najznakomitszych solistów i naj- 
wybitniejsze zespoły muzyczne i artystyczne 
świata, 

I 


Do krajów o zdewaluowanej walucie 


wyjeżdża prezes Miynarski 


W najbliższych dniach b. wiceprezes 
Banku Polskiego dr. Feliks Młynarski 
wyjeżdża do państw, które w ostatnich 
czasach przeprowadziły dewaluację. 

Podróż tę, która ma na celu przestu- 


++ 


djowanie rozwoju sytuacji gospodarczo- 
finansowej krajów, które przeszły dewa 
luację, dr. Młynarski przedsięwziął w 


porozumieniu z czynnikami rządowymi., 


` 


Niemieckie poch wały dla polskiej dyplomacji 


Berlin 15 10. (PAT). „Lokal Anzeiger“ w 
korespondencji z Warszawy opisuje siedzi- 
bę MSZ. przy ul. Wierzbowej po uwzględ- 
nieniu ostatnich renowacyj. Autor nie szczę- 
dzi pochwał dla wyglądu zewnętrznego ı 
urządzenia wewnętrznego gmachu MSZ, a 
jednocześnie podkreśla, że sprawy zagrani- 
czne są „oczkiem w głowie“ każdego Polaka 


-> 


niezależnie od zapatrywań politycznych, 
„Polacy — pisze autor — są urodzonymi 
dyplomatami i po odrodzeniu sw ego państwa 
poszczycić się mogą dobrze zorganizowaną 
slużbą dyplomatyczną. Pod osobistym kiero- 
wnictwem ministra Becka kształci się obec- 
jf coraz to liczniejszy narybek dyploma- 
tów polskich”. 


sLufthansa“ nad Atlantykiem 
Niem eckie wodnopiatowce ma.ą utrzymywać komunikacje z Ameryką 


Berlin, 15. 10. (PAT) Jak donosi pra- 
sa niemiecka, miarodajne czynniki 
Lufthansy rozważają możliwości komu- 
nikacji lotniczej przez Atlantyk półno- 
cny do Ameryki za pomocą specjalnych 
wielkich wodnopłatowców. Próby w 
tym kierunku rozpocząć się mają w ro- 


| ku przyszłym. Równocześnie znany do- 


wódca. sterowców niemieckich dr. Ecke- 
ner, bawiący obeenie w Ameryce, prowa- 
dzi tam z pewnym syndykatem amery- 
i kańskim pertraktacje na temat finanso- 
wania budowy zeppelinów w warszta- 
tach niemieckich dla Stanów Zjednoczo- 
nych. 


śródmieścia. Dojazd do niego możliwy był. 
tylko ul. Jagiellońską, a w dalszym. ciągu 
Chopina lub Wesołą. Obie te ulice są wą- 
ziutkie i przewidziane tylko dla ruchu lo- 
kalnego. 

Bezpośrednio zə Śródmieścia dojechać 
można ul. Leona XIII, prowadzącą pomię- 
dzy nowobudującą się świątynią, a Insty- 
stytutem Gospodarstwa Wiejskiego. Ta uli- 
ca jest za wąską, gdyż dwa wozy z trudno- 
ścią się tam miną. j 


Od strony ul. Pierackiego wogóle dojaz- 


du nie było. 

Przy szpitalu trzeba zważać na to, aby 
dojazd był możliwie prostv. wygodny i na- 
leżycie wybrukowany. -Jakość drogi stano- 


wi niekiedy o życiu wiezionego pacjenta. . 


Z tych powodów przystąpiono do budowy 
kilku ulic, któreby połączyły śródmieście 
ze szpitalem. 

Od ulicy Bronisława Pierackiego wybu- 
dowano nową zupsłnie ul. Adolfa Kolwitza. 
Ulica jest szeroka, wygodna. gładko zabru- 
kowana. Ze samego śródmieścia jednak 
bezpośrednio szpitala osięgnąć nie można, 
gdyż ulicę Aleje Mickiewicza i nowobudo- 
wana ulicę Adolfa Kolwitza przecina Obec" 
nie kolonia ogródkowa, a następnie jeszcze 
jedna parcela prywatna. W najbliższej 
przyszłości stworzonv zostanie dogodny do- 
jazd asfaltowaną ulica Aleje Mickiewicza. 
przez plac Wayssenhoffa. ulicą prowadzącą 
między ogrodem botanicznym a Instytutem 
Rolniczym, która przetnie obecną kolonię 
cgródkową, skrzyżuje Aleje Mościckiego i 
kpadnie w ulicę Adolfa Kolwitza. To bę- 
dzie główne połączenie szpitala ze śródmie- 
ściem. 

Drugą ważną arterią będzie ulica Leona 
XIII, która musi być znącznie poszerzona 
specjalnie w miejscu krzyżowania się z boez 
nicą kolejową. Jesienią zostanie usunięta 
część ogródków działkowych i ulica ta zo- 
stanie poszerzona. 

Połączenie między tymi ulicami stanowi 
Aleja Mościckiego o pięknej, szerokiej jez- 
dni. która równocześnie jest. głównym do- 
jazdem do stadionu miejskiego. 

Przez tę kombinację ulie stworzono do- 
piero, względnie stworzy się naturalną i 0d- 


powiednią komunikację pomiędzy śródmie- 


ściem a szpitalem miejskim, oraz miejskim 
stadionem. To zagadnienie jest niezwykla 
wielkiej wagi i powinno spotkać się ze 
strony społeczeństwa z należytą oceną. 


z 


Wycieczka 104 inżynierów rumuń- 
skich przybyła do Polski 


Lwów 14. 10. (PAT). Dziś w południe 
przybyła do: Lwow& wycieczka Związku In- 
żynierów Rumuńskich, w której bierze u- 
dział 10%4*osoby. i 

Gośći rumuńskich powitał na dworcu 
„Chór Techników“ odśpiewaniem hymnu ru- 
muńskiego. a prezes towarzystwa. politech- 
nicznego inż. Stanisław. Rybicki wręczył 
małżonce przewodniczącego wycieczki min 
Manoilescu bukiet białych i czerwonych róż 
W sali recepcyjnej dworca przemówił do 
gości prezes Rybicki. Odpowiadał min. Ma- 
noilescu. 


Nowa fala antysemityzmu 
w Niemczech 


„Podpalacze świata”. 


Berlin, 15 10. W Niemczech wzbiera 
obecnie nowa fala antysemityzmu. Na słu- 
pach ogłoszeniowych we wszystkich mia- 
stach uwagę przechodniów przykuwają 0l- 
brzymie czerwone plakaty sugestywnym 
rysunkiem żyda podpalającego świat. 


Jak Niemcy przygotowują się 
do akcji o zwrot kolonii 


Londyn, 15 10. W związku z objęciem 
ambasady Rzeszy niemieckiej w Londynie 
przez Ribbentropa, nastąpiły w składzie 
personelu ambasady znaczne przesunięcia. 
Prawnuk pierwszego kanclerza Rzeszy, ks. 
Oito: v. Bismarck, został odwołany ze sta- 


nowiska pierwszego sekretarza ambasady. 
Miejsce jego zajął jeden z  najwybitniej- 
szych znawców zagadnień kolonialnych, 


Woermann. Nominacja ta posiada w obec- 
nej chwili wysuwających się coraz bardziej 
na porządek dzienny spraw kolonij. dużą 
wymowę i wskazuje na zamiery dyplomacji 
niemieckiej ożywienia tego zagadnienia na 
odcinku londyńskim. i 


W kilku w erszach 


W Tokio spuszczono na wodę krążownik 
drugiej klasy o wyporności 8,500 ton. Krą: 
żownik ten może rozwinąć szybkość 33 wę: 
złów na godzinę. Posiada na swym pokła« 
dzie 8 armat przeciwłotniczych i 12 urzę 
dzeń do rzucania torped. 

Wiadomość pochodząca z Aten, jakoby 
Włochy miały odstąpić Niemcom jedną z 
wysp Dodekanezu, aby umożliwić im stwo. 
rzenie bazy morskiej na morzu Śródziem- 
nym, jest — jak oświadczają w kołach u- 
rzędowych, całkowicie pozbawiona podstaw 
i śmieszna. ! 

Na skutek rozpoczęcia budowy świątyni 
hinduskiej w bezpośrednim sąsiedztwie me- 
czetów, doszło w Bombaju do krwawych 
staré między hindusami a muzułmanami. 
W starciach tych było dwóch zabitych i 0- 
koło 60 rannvch. , 

—— 


A — 


zm 
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NOTOWANIA GIĘŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 15 października 1936 r. 
Dowisy 
ia  80,40—-80,68-=89,27 ; 
Aae” MA ar ar Ameterdam 984, 00— 285,40 =- 
283,90; Kopenhaga 110,20--116,54—115,96; Londyn 
26,03—26,10-—26,00; Nowy Jork 0328/0309 aj Aa 
wy Jork kabel 6,31/47— Kal rych Oslo 130,08- 
150,82; Paryż 24,70—04,83—81,70; Praga 18,0—18,26 
1348,75; Sgłokholm 184,48—193,%8; Zurych 122,25== 
122,85—121,05; Wiedeń 00,20—08,80; Mediolan 28,10— 
27,90; Helsinki 11,51-11,40; Montreal 5,31—5,2814. 
Tendencja: niejednolita. € 


Berlin 212,78—211,94 ; 


niem 37 Loterii przedmiotem ogólnych roz- 
mów są sprawy loteryjne, szansę grających, 


PIĄTEK, DNIA 16 PAŹDZIERNIKA 1936 R. 


Przy stoliku kawiarnianym 


W związku ze zbliżającym się ciągnie» , gier, rujnujących niejednokrotnie nie tylko 
kieszeń, ale i system nerwowy gracza. Otóż 
jeśli idzie o loterię, sytuacja jest o tyle wy- 
jątkowa, że przy niewątpliwym istnieniu 

czynnika emocjonalnego, system nerwowy 

osoby, biorącej udział w grze, nie.ulega żad- 
nym szkodliwym następstwom. Przeciwnie, 
uważam jako lekarz, że ludzi grających na 
loterii cechuje pewien optymizm życiowy, 
który nierzadko ma poważny wpływ na ca- 


możliwości wygranej i t. d. 

Przy stoliku popularnej kawiarni zeszło 
się trzech panów: lekarz, prawnik i mate- 
matyk. Po dłuższej ożywionej dyskusji na 
różne tematy, co do których panowie ci nie 
mogli się porozumieć, "ozmowa przeszła na 
temat loterii. 


— Loteria klasowa — oświadczył praw- 
nik — jest jedyną bodaj formą gry losowej, 
zgodną nie tylko z formalnymi przepisami 
prawa, ale również z duchem prąwa. Daje 
możliwości wygranej, przewyższającej ol- 
brzymią ilość razy ryzykowaną stawkę. przy 
jednoczesnym wyłączeniu momentu hazar- 
du. W tym tkwi odrębność i znaczenie lo- 
terii. Z drugiej strony niepodobna zaprze- 
czyć, że dla wielu ludzi gra na loterii sta- 
nowi pewnego rodzaju zadośćuczynienie w 
żyłce hazardu, co chroni ich od wielu przy- 
szłych komplikacyj życiowych. 

— Ja patrzę na loterię — oświadczył dru- 
gi pan — jako lekarz, który często narzu- 
cając swym pacjentom tryb życia, żądać mu- 
si kategorycznie zaprzestania : wszelkich 


Waluty 

Belgi belg. 89,63+=80,20; dolary amer, 5,81%4— 
5,28%; dolary kanad. 5,30%—0,20%; floreny hol. 
285,80—283,60; franki franc, 24,52—24,68; franki 
szwaje. 122,55—131,70; funty ang. 16,10-—25,04; gul- 
deny gd. 100,20—%0,80; korony czeskie 16,60—15,80; 
korony duńskie 116,54—115,70; korony norweskie 
130,98—130,00; korony szwedzkie 184,45— 133,50; liry 
włąskie  25,40—24,40; marki fińskie 11,51—11,30; 
marki niem. 118,00-=112,00; Bzylingi austr, 93,00— 
89,00; marki niem, srebrne 127,00—120,00. 


Akcje 
Bank Polski 110,00; Węgiel 16,00—16,50; Lilpop 
15,00—15,25; Ostrowiec bez kuponu, kupon 2 złote; 
Starachowice 87,00-—36,75—37,00, 
Tendencja: mocniejsza. 


8 proc. poż, inwestycyjna I em, 64,00, serje 77,50; 
II em. 65,003 I proc. z% a s 


17,00; 4 proc, poź. premj, 

poź. stabiisaoyina 450,00—500,00 
(kurs w złotych polskich); 8 proc, l. z. Przem. Pol. 
91,00; 4 i pół proc. 1. z. ziemskie 46,00—47,00 seria 6; 
5 proc. Warszawy stare 55,00—54,75—55,000; 5 proc. 
Warszawy nowe 64,75—54,50—55,00; 5 Pro. Lublina 
nowe 4,00; 5 proc. Piotrkowa nowe 45,25. 

Tendencja: dla pożyczek i listów mocniejsza, 


wł. w. 35,50—36,50; gat. IID 45—65 proc. wł. w. 34,75 
—85,75: gat IIE 05-60 proc, wł. w. 83,50-—34,50; 
gat. IIF 55—65 proc. wł. w. 30,50—31; gat. IIG 60— 
65 + wł. w, 20,50—80; razowa 0-—05 proc, wł. w, 
82,60—33; otręby a wymiat stand, 13,25——13,75; 
otręby zenne: miałkie stand. 13,75—14,25; średnie 
st, 13,2813,75 gru 

' , 


be st, 14,75-r15,25; otręby jęcz- 

mienne 15,00—16 rzepak zimowy be vo A T 
42; rzepik zimowy bez worka 88—40: mak niebie- 
= me i aby © 2: siomia: WY 1] 
pelusz , „303 0—20, ; groch: pol- 
ny „18-20; Wiktoria 21238; Folgera 21—24; łubin: 
niebieski 9,50—10,50; żółty. 12,50—13,50; koniczyna: 
biała, 105—125; czerwoną Ra jj 100—120 ; 
niaki: jadalne pomorskie „50; jadalne nadnotec- 
kie 2,7 ; fal franko fabryka. kg% 
0,15; pła 
50—3: wy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 
z dnia 15 października 1936 r. 


Żyto 155 t. 18,50—10—10,20—10,66; pszenica stand. 
15 tom 27,50—26,75—27,25; jęczmień: brow. 25-26; 
861-667 22,75—23,25; ' 643—649 g/l 22,50—28,75; 
620,5—626,5 g/l 21,75—22; owies zadęszczony 17,25— 
18,00; mąka żytnia; gat, I. 0-50 proc. wł. w. 80,75 
—31,25; gat. I 0—65 proc. wł. w. 29,25—-49,75; gat. II 
50—65 proc. wł. w, 24,25—25; razowa 0—95 proc, wł, 
w. 24—24,75; poślednia ponad 65 proc. wł. w. 23—24; 
mąka pszenna: gat: I wyciągowa 0—20 proc, wł. w. 
44—-45,50; gat, IA O55 proc. wł. w. 43—48,50; gat. 
TB 0—55 proc. wł. w. 42,25—42,75; gat, IG 0—60 proc. 
wł. w. 41,50—42; gat. ID O85 proc. wł. w. 40,75 


giem- 


18; słonecznikowy 
(0—2,75; stano nadnoteckie luzem 3,50—4,50, 


25 bryczne ry! za 
acz. 14,507—15, - 
ziemniaczane S) T 25; makuch Inia | 


łość systemu nerwowego. 

Trzeci zabrał głos matematyk: 

— Rozważania panów są zapewne bardzo 
słuszne, ala moje będą ściślejsze. Mnie in- 
teresuje to, ża plan loterii przewiduje 92.066 
wygranych na ogólną sumę 24.570.000 zł, 
Wiem, że jest jedna wygrana milion złotych, 
9 po 100.000 zł, 4 po 75.000 zł, 15 po 50.000 zł, 
28 po 25.000 zł, 23 po 20.000 zł, 110 wygranych 
po 10.000 zł i t, d, Oto co stanowi dla mnie 
o znaczeniu loterii. Badając dokładnie plan 
loteryjny od szeregu lat, twierdzę katego- 
rycznie, że szanse nasze jako graczy wzro- 
sty wielokrotnie, I dlatego głównie, proszę 
panów, każdy z nas grał na loterii dotych- 
czas i będzie grał dalej... 


Uwaga: Owies wyborowy i ziemniaki żółto- 
mięsne ponad notowania. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
a z dnia 15 października 1936 r. 
eny orlen s ica 37,25—37,50; reszta 
bez zmiany OE E aan ip A słałe. Obroty: ży- 


ta 833, pszenicy 481, jęczmienia 207, owsa 45. 


NOTOWANIA BYDGOSKIEJ RZEŹNI MIEJSKIEJ 
Hurtowe ceny mięsa za 1 kg pierdna w dniu 18 
października br. w tut. Rzeźni jskięj przedsta- 
wieżą się następująco: c 
winie: I klasy 1,26—1,30; TI klasy 1,20——1,24; 

TII klasy 1,12—1,16, 
Bydło: I klasy 1,16—1,20; II klasy 0,96—1,00; 
II klasy 0,06——1,04; 


,80, 
klasy- 1,24—1,28; 
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Kilka słów o.racjonalnym 
pielęgnowaniu zębów 


Do czyszczenia srebra zwykliśmy naby- 
wać najlepszy proszek lub pastę. Postępu- ` 
jemy bardzo słusznie, albowiem zależy nam 
na tym, aby srebro było czyste i nie ponio- 
sło przy czyszczeniu najmniejszego zadra- 
śnięcia. 

rebro jest drogie, ale jeszcze droższe są 
dla nag nasze zęby, Również zęby powinny 
posiadać piękny połysk kości słoniowej, na- 
leży zatem wybierać do czyszczenia zębów 
odpowiednią pastę, która gruntownie czyści 
zęby, nie niszcząc emalii. 

PASTA DO ZĘBÓW ODOL to najdelika- 
tniejszy proszek w farmie pasty. Tylko ta- 
ka pasta jest idealnym środkiem do czysz- 
czenia zębów, PASTA ODOL odświeża i ©- 
rzeźwia. 

m0 
Xe sportu | 

W ubiegłą niedzielę na zawodach  lek- 
koatletycznych w Berlinie padły trzy nowa 
rzkordy niemieckie: 

7.500 mtr. — Syring 22,58 sek. 

10.000 mtr. = Syring 30,40 zek. 


s 
Znany  długodystansowiec argentyñismí 
Zabala startować badają w przyszłym tygo- 
dniu w Pradze na dystansach 10 i 20 km, a 
28 bm, — w Koszycach — w międzynaro- 
dowym biegu maratońskim. 


+ 

Międzypaństwowy mecz lekkoatlstyczny 
pań Francja — Włochy zakończył się zwy* 
cięstwem lekkoatletek włoskich w stosun- 
ku 59:44 p. 

AUTOMOBILOWY POŚCIG ZA „LISEM“ 
W BYDGOSZCZY, 

Bydgoszcz, Pomorski Automobil Klub na 
zakończenie sezonu letniego zorganizował 
w Bydgoszczy imprezę p. n. „pościg za li» 
". W pościgu uczestniczyło 18 maszyn. 


ny 21, 12; SPNEY 
i ję roc. 20,50-—21,50; 
"0 


11,25; gat. ILA 20—55 proc. wł, w 87—38: gat, IIB in pienie: niejędnolite. Re 


0-—65 proc. wł. w. 86,50—37,50; gat, IIC 45—55 proc. 


je usposo 
Ogólny obrót 2631 ton. 


4 PUDRY W JEDNYM 
Nieprzemakalny 


przebyw. pad wj w, 

wietrzu, gdyż Byd u 4 
2 puder w lokalu, 

gA zlepia. Gad 

Puder, trzyma dzień, 


Lzy 
na 


444 
RY Puder, który kladzie kres r 
Ę: 4 nosa lub twarzy i utrzymuje is 
; pudrem i zanurz = wody, rimi Ko M. 
Wi go a przekonasz t st 
ROCZNICA er AR 
tańce, pomimo dośzeza lub kąpieli morskiej. |/£N"4 
| drobnych, twardy. * 
ziarnistych cząst. 


niksąś do porów ma el aaa A h dy 

p rozsze u w nne wa cery. 
S 003.000 tadnych 2 seen | i p w pew. pań używa ce p 
tego pudru. Żądaj Pudru Tokalen ma Piance Kremowej, spreparowan 
wedlug lnego francuskjego przepisu znakomitego paryskiego Pola 
Tokalon, Usuwa rozszerzone pory. Szazęśliwy wynik gwarantowany w 
każdym wypadku, lub zwrot pieniędzy. 
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Sele$ram. 


Uprzejmie zawiadamiamy, że w czmartefńż, 15, X, D. r. 
o godz. 18-tej nastąpito ` 


53 s 1. Sd 
ro NAJEM rra tedy ańsfkiej 20a 


l 

! 

| 
ktadu wytwo ch odgi l 
shia ry sam 1 
otwatcie łów o efa (na wzór angielski) | 
LESZCZKÓ W | 

lodenów, pledów, koców, derek i t. p. — ze 100°, wełny. || 

Z poważaniem Zakłady Przemysłowe j 

ROMANA ZUROWSKIEGO z 

7321 w Leszczkowie, | 
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MEBLE 


solidne 
po cenach przystępnych 
tylko w firmie 


GORECKI, Toruń 
Żeglarska 27, telef. 1251, 
5660 


TAPETY 


Z O 
Keks hutniczy „Knurów“ -= Brykiety 
an Z) 


po cenach konkurencyjnych poleca 
SKŁADNICA POLSKICH 


5 Franaszka 
KOPALŃ SKARBOWYCH w najnowszych deseniach 
TORUN Chełmińska Szosa 27 — tel, 20:54 DROGERJA 
Mokre, Chrobrego 49 — tel. 20:69 „UNIVERSAL“ 


Toruń, Szeroka 17, 5052C 


1 
stoma żytnia a] 


í 


Zakiad optyczny 
Oskar Meyer misai zeier 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul, Gdańska nr. 21. tel. 13:89 


Sumienne wykonanie 
wszystkich okularów 
Fachowa i rzetelna obsługa, 5684 


Sygnatura: Km. 140 i 655/36. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru I 
Mateusz Rogowski, mający kancelarję w Tczewie 
przy ul. Strzeleckiej Nr. 7, na podstawie art. 676 i 
679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 2 grudnia 1936 r. o godz. 10 w Sądzie Grodz- 
kim w Tczewie pokój nr, 7, odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznęgo przetargu należącej do dłuż- 
ników mistrza szewskiego Juliusza Wiśnickiego i 
jego żony Julianny Wiśnickiej z domu Zittermann, 
jako współwłaścicielki do połowy, zam. w Tczewie 
ul. Mickiewicza nr. 8, nieruchomości miejskiej, 
składającej się z głównego dwupiętrowego domu 
handlowo-mieszkaniowego, położonego w Tczewie 
przy ul. Mickiewicza nr. 8, podwórza oraz skrzydła 
i piętrowego budynku od ul. Skromnej o powierz- 
chni 2 a 62 m’. - 

Księga hipoteczna nieruchomości jest urządzona 
i przechowywana w Sądzie Grodzkim w Tczewie 
pod oznaczeniem Tczew tom 51 wykaz L. A. 298. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
37.614,—, cena zaś wywołania wynosi zł 28.210,50. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 3.761,40. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. i 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane -do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń; jeżeli osoby te przed rozpóczęciem 
przętargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
RW Tczewie ul. Marsz, Piłsudskiego Nr. 7 eala 

ANA 

Tczew. dnia 12 pażdziernika 1936 r. 

Komornik: (—) Rogowski, 


(7291 


Bkopy: I klasy 1,10—1,90; IT kląsy: 0,05—1,00, 


Pierwszą nagrodę zdobył członek klubu 
iabiodowski P 


KA 


Lra TKE 
budyń czekoladowo-śmietankowy 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 
Niezrównana książka z 


- X powi DĄ Qetkora p t zliepach 
0056 Sama nabycia we 
porpodyal pie ksi i s Boszych zastępoów, Cona © 

BO groszy. : 7288 


Sygnatura: Km. VII. 1885/34. . (7320 
JBWIESZCZENIEO LICYTACJI NIERUCHOMOŚĆ: 
Komornik Sądu Grodzkiego w RY rewi- 
ru VII Stefan Kapuściński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich Nr. 21, na podstawie 
art, 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że dnia 19, listópada 1936 r. o godz. 10,00 w Są- 
dzie Grodzkim Sala nr. 3 w Bydgoszczy, odbędzie 
się sprzedąż w drodze publicznego prze nale- 
żącej do dłużnika Stanisława Matuszewskiego w 
Bydgoszczy, ul. Promenada 13, nieruchomość miej- 
ska, położona. w Bydgoszczy przy ul. Bocianowo nr. 
47, ogólnego obszaru 844 m”, zabudowana domem 
mieszkalnym czynszowym jednopiętrowym, oficy- 
ną, szopą, chlewikiem i stajnią, Nieruchomość ma 
urządzoną księgę gruntową w Sądzie Grodzkim w 
Bydgoszczy tom 30 wykl. 1115. osi 

Nieruchomość oszacowana została na' sumę zł 
12.000,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 9000,—. 

Przystępujący do przetargu obowiązany. jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.200, —. 

Rękojmię należy złożyć w zotowiknie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery. wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki lcytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, > 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 

w ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powezednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Bydgoszczy ul. Wały Jagiellońskie Nr, 2, 
sala Nr. 5. Zlec. Ny. 240/8/R 

Bydgoszcz, dnia 12 października 1036 r. 

K : (-) Kapuściński. 


Wzorowa Kuchnia! 


Dietetyczna 
wydaje smaczne obiady 
i kolacje po cenach 
umiarkowanych. 
Żegiarska5.,1. piętro. 


Telefon 15:86. 
-  6888Ck 


Modry kamień 


do zboża, Formalinę, Ziar: 
nik, poleca najtaniej. Dro- 
gerja Gałdyński, Toruń. 
Szeroka 9. 5407C 


Radio 


aparaty Telefunken naj- 
nowsze modele poleca po 
cenach fabrycznych czę- 
ściowo za Pożyczkę Pań- 
stwową „Elektra“; Toruń 
Chełmińska 4. (6614 


smary. tawot 
karbolineum 


szklarski gwarantowany 
na czystym pokoście 


Kamień 
do pszenicy, trucizna 
na wszelkie robactwo 


Szczotki 


pendzle, wycieraczki, 
płaty 


Farby 


pokost, lakiery, 
terpentyna 


Frotery 
wióry, froterówki, 
skurzawki 


Świece 


gromnice i pokojowe 


kupujesz najkorzystniej, 
bo: towar solidny 


w Hurtowni 


Kapczyński 


Szeroka 35. 


Jan 


OGŁOSZENIA: 


Dla poszukujący. 
Komunikaty 50 gr za 
Za ogł 


być re 
wań Giełd 


LINJA REGULARNA 


GDYNIA — 


Helsinki — Kotka — Viipuri: 


s/s „Clara L. M, Russ“ około 17 
s/s „Pitea”* około 30 paźdz. 


Mintyluoto—Kaskó—Vaasa—Yxpila—Oulu 
© s/s „Wandrahm'* około 24 paźdz. 


H. Lenczat i S-ka Sp. z o. o. 


Telefon: Gdynia 18-85, 


GDAŃSK — FINLANDIA 


Turku—Helsinki— Viipuri: 


paźdz. s/s „Lorenz L. M. Russ“ około 23 paźdz. 
t s/s „Cremon“ około 6 listop. 


7318 


Teleton: Giańsk 25741, 
PODANIA O UDZIELENIE POZWOLEŃ 
PRZYWOZU. 


Podania o udzielenie pozwoleń przywozu na to- 
wary zagranicznego pochodzenia za miesiące listo- 
pad/grudzień 1936 r., winne być złożone w Gdań- 
skiej Izbie Handlu Zagranicznego do dnia 17. paź- 
dziernika 1936 r. godz. 12 w południe, na blankie- 
tach, które można odebrać przy kasie Gdańskiej 
Izby Handlu Zagranicznego. (7317 


Gdańsk, dnia 12 października 1936 r. 
Gdańska Izba Handlu Zagranicznego. 


Mieszkanie 


obszerne, 3=pokojowe, kom- 
fortowe, słoneczne, Bydgo* 
skie Przedmieście, zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia: To= 
ruń, Rynek Staromiejski 22. 


wszelkiego rodzaju najtaniej 
kupisz tylko Toruń, Prosta 5! 
Przekonaj się — Spamiętaj, 
Powiedz — drugiemu. 3865 


Zarząd Miejski w Kartuzach 
ogłasza 


na stanowisko niezawodowego burmistrza 
miasta Kartuz. 

Ubiesający się o to stanowisko kandydaci winny 
posiadać obywatelstwo polskie, oraz. kwalifikacje 
wymagane art. 49 ustawy samorządowej z dnia 23. 
IM. 1933 (Dz. U. R. P, Nr. 35 poz. 294) i $$ 33—35 
rozp. II. Min: Spraw Wewn. z 15. XII. 1933 r. 

Pobory według grupy VIII szczebel a rozp. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z 30. XII. 1924 o uposaże- 
niu członków zarządu i pracowników komunalnych, 
bez dodatków ekonomicznych. 

Podanie z własnoręcznym życiorysem oraz. od- 
pisem świadectw należy przesłać pod adresem Za- 
rządu Miejskiego w Kartuzach w terminie do 15. li- 
stopada br. Do podanią dołączyć należy deklara- 
cię, przewidziana w § 12 ust. 3 rozp. Min. Spraw 
Wewn. z 13. VT. 1934 (Dz. U. R. P. Nr. 52 poz. 485). 

Kartuzy, dnia 13. października 1936 r. (7316 

Wiceburmistrz: —) Lewiński. 


Km. 1342/36. PRZETARG. ; 
17 października godzina 11 sprzedaje przy ul. Ko- 
zackiej 82 przymusowym przetargiem za gotówkę: 
dom mieszkalny z pustaków cementowych, otynko- 
wany, kryty papą. (7323 
(—) Brunon Duplieki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


willa 
pały wwa, m |En DI rE WG 
sów, cielaków, fok oraz J zę p 


ku. Dochód-350 zł miesię- 


czyszczenie wszelkich skór, cznie. Zgłoszenia: „Gaze- 
ó C „ 


tanio i akuratnie wykonuje 


6866 


Gdańskiej z dnia 


Redaktor odpówiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann 
Focha 12. — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, H 


Wydawea: Spółdzielnia Wydawnicza 


« Il, p. 293Ck 
„Futro p „Bik 
wł. Marja Bohuszewiczó- 
wa poleca palta karaku- i POSADY WOLNE i 
łowe, łapkowe, . breit- 
szwan cowe, fokowe po 
cenach b. korzystnych. Instruktora j 
Toruń, ul. Szeroka 25 I p. ogólno»rolniczego, znającego 
1687 ustawodawstwo oddłużenio= 


TAPETY 


borty, listwy. Wielki wy- 
bór. niskie ceny- poleca 


Hurtowna Drogeria 
T. RZYMKOWSKI 
Toruń, ul. Szeroka 43. 

(6955Ck 


Kamienicę 


narożnikową w śródmie- 
ściu sprzedam za 30.000 
zł, przy wpłacie 20.000. 
Dochód 4000 rocznie. Do- 
brze prosperujący skład 
kolonjałny. Wielkie Gar- 
bary 21. Piasecki. (7013Ck 


Kupię 
30 do 40 ctr. kartofli ` fas 
brycznych. Oferty do Ad: 
ministracji „Dnia Pomorza“ 
pod nr. 6412. Ck 


REZ 
MIESZKANIA WOLNE 
i E e a i i iE Ena 
2 pokoje 
komfortowo * umeblowane, 
dla inteligentnej osoby lub 
bezdzistnego małżeństwa. 
Toruń, Bydgoska 58. m. 6. 
6992Ck 


"Mieszkanie 


1 pokojowe z kuchnią w 
oficynie na' I. piętrze 
wolne od 15. X. br. Wia- 
domość filia „Dnia Po- 
morza Toruń. (7140C 


Piekne 
cztery pokoje, komfort od 
1 listopada wolne. Toruń, 
Matejki 50. 7309Ck. 


4 pokoje 
z kuchnią, łazienką I ptr. 
do wynajęcia. Wiadomość 
„Dzień Pomorza" = Toruń. 
7324C. 


ch pracy i nekrologi 25 proc. zniżki, 
wiersz. 


ącego dzień 


wpłaty. 


we, dobrego organizatora — 
biegła wymowa — poszu: 
kuje Pomorskie Towarzy» 
stwo Rolnicze, Toruń, Siens 
kiewicza 12. 


taszeze damskie 
taszcze moskje 


Słaszcze mundurkowe dla dziewcząt i chłopców 
Trykoty — Bielizna elastyczna — Apaszki — Pończochy — Rękawiczki — Getry 
CENY NISKIE BO NA PIĘTRZE 


7819, 


POSAD POSZUKUJĄ 


Oficer rez. 


nawskroś uczciwy z długo: 
letnią praktyką biurową 
poszukuje pracy jako inka: 
sent — magazynier — księs 
gowy. Referencje pierwszć: 
rzędne. .Łaskawe oferty 
proszę składać w „Dniu 
Pomorza“. > 7903C 


Kołodziej 


czeladnik szuka pracy. 


Oferty do „Dnia Pomorza”. 
7001C 


Fiaczki z 
KANTOROWICZA 
rozkosz 


Toruń, Szeroka 18. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


7325C. | nej. 


W. JĘDROWSKI, TORUŃ ' 


KREDYT NA ASYGNATY. 


znana pracownia kuśnierska 
Fr. Białkowski, Toruń, Ko: 
pernika 41, 6521C 


e a 
Kapelusz 


damski. męski fasonowa- 
ny odświeżony zastąpi 
nowy. Królikiewicz, 
mistrz kapeluśniczy. Św. 
Jana % narożnik Łazien- 
(6593 


nach średn'ch 


Duży -wybór 
i bielskich. 


róg 


| GDYNIA 


Korzystajcie, na dogodnych 
warunkach można kupić 


MEBLE 


w dużym, wyborze. Gdynia, 
Św. Jańska 73. 


STEFAN GABAŁA 


Proszę zwrócić uwagę na 
numer domu. 5616M, 


limuzyna w doskonałym 
stanie - okazyjnie sprze- 
dam. Gdynia. Kamienna 
Góra, „Willa Mewa“. 
(7204Mk 


Kupuje 


w Gdyni i płacę natych- 
miast gotówką: każdą 
ilość akt, skryptów itp. 
celem spakowania i wy- 
syłki do fabryk, również 
i każdą ilość makulatury. 
Erich Kagan. Gdańsk, 
Langebriicke 25/26, telef. 
22290 i 51963. (7207Mk 


W ekspedycji miejscowych agencyj + . . « 


Z odnoszeniem do domu 


pocztę z odnoszeniem do domu . „ « 


Pod. opaską 


W Gdańsku przez pocztę . 
W Gdańsku z odbier 


Zagranicą 


W razie wypadków . spowodowanych sił 
szkody w zakładzie, strajki) Administra 


skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 procent 

W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 

dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 

gulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
y poprzedzaj 


praet én e ... . 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 


Waeław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41, 


Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I p. — 
Gdynia. ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach 


Plac 23 Stycznia 10, T. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: - Leon 


„Gryf z odpow adziałami w Toruniu, 


Za 
boidean 


ogloszenia odpowiada Administracja. 


Prócz dużego wyboru płaszczy w ces 


tnio kilkadziesiąt najnowszych modeli 
wigssawskigi które warto zobaczyć, 


płaszczy z materiałów tomaszowskich 


2.32 gd; przez gońca . , 
aniem w administracji wprost , 


4 wyższą (np. prze- 
cja nie odpowiada za 


„Paged'u". 


ta Morska Ilustr.“ Gdy- 
nia pod „Wiktoria 1149“. 
(7213 


. Lokale 


biurowe w nowym gma- 
chu Z. U. S. przy ul. 10 
Lutego Nr. 24 do wynaję- 
cia. Wiadomość: Admini- 
stracja Nieruchomości Z. 
U. S. ul. Marsz. Piłsud- 
skiego Nr. 5 m. 64, tele- 
fon 17-91. " (7210M 


i lepszych nadeszło osta- 


eleganckich i solidnych 


Szerokiej 
Szczytnej 


LI 


- Dom 

w Gdyni nowy z pierw- 
į szych rąk do nabycia, w 
dobrym miejseau położo- 
ny, cena 35.000 zł., w tym 
dług B.: G; K. 7.000 zł. 
Wpłaty 28.000 zł. Dochód 
roczny 4.800 zł. Zgłosze- 
nia: „Gazeta Morska Il.“ 
Gdynia pod + „Wiktoria 
1150“. (7212 


Dom 
w Gdyni, w centrum mija- 
sta 430 m. placu,- 18 m. 
frontu, ` niewykończony, 
budowa 5 piętrowa, 18 m. 
frontu. Parter i I piętro 
gotowe. Na parterze 4 
składy. Gena 115.000 zł.. 
dochód 1250 zł. miesięcz- 
nie. Zgłoszenia pod „Wi- 
ktoria 1148" „Gazetą Mor- 
ska Ilustr.“ Gdynia. (7205 


skład mebli, dobrze zapro: 
wadzony, b koni Zas 
pewniona. erty poważne 
skierować do „Gazety More 
skiej Hustr.“, Gdynia, dla 
nr. „250%. 7314M. 


+. . . 2.00 zł 
a e 6 . 2.20 zł 
00 © 
o fora. w 


H VAN t 


" Fe h ve (6 


VK ULA 


w Gdyni, bliźniak, nowa.|2 piętrowy w Orłowie 


72 m? plac, 15 ubikacyj, 
dochód 350 zł. miesięcz- 
nie. Cena 27.000 zł., wpła- 
ty 20.000 zł. Zgłoszenia 
pod „Wiktoria 1151" „Ga- 
zeta Morska Ilustr.“ Gdy- 


nia. (7211 
| 


Meble biurowe 


urządzenia składowe, okna 
drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 90 M 


Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon 21:38 


BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


Dom 
w Gdyni, 5- pięt- 
rowy, w centrum mia- 
sta położony,  natych- 
miast do sprzedania. Ce- 
na 180.000 zł., dług 30.000 
zł. w B. G. K. Wpłaty 
30.000 zł. «Dochód miesię- 
cznie 2500 zł. Zgłoszenia 
pod „Wiktoria 1163“ „Ga- 
zeta Morska Ilustr." Gdy- 
nia. (7237 


w Gdyni na Kamiennej 
Górze z widokiem na mo- 
rze. Cena 28.000 zł. Do- 
chód roczny 4800 zł. Zgło- 
szenia: „Gazeta Morska 
Ilustr.* Gdynia pod „Wi- 
ktoria 1160". (7236 


Agenci 


do sprzedaży narzędzi 
rolniczych poszukiwani. 
Zgłoszenia: Zakład Prze- 
mysłowo-Rolniczy, Lwów 
skrytka 174. (7161M 


Sprawia to staranna pielęgnacja cery kremem 
„Sekret Piękności”, który z każdym dniem 
odmładza naskórek, czyniąc swem działaniem 
prawdziwą niespodziankę. Krem „Sekret Pięk» 
ności” spełnia wszystko to, czego wymaga się 
od dobrego kremu: wydelikaca cerę, usuwa 
wągry, ściąga pory | wnikając głęboko pod 
skórę czyni ją mięką I gładką, 


PARE 


DNEAMEOSCA 


Hlm ota 
» 


canola 


GRUDZIĄDZ 


Skóry 


wszelkiego rodzaju oraz 
pasy zapędowe w naj- 
większym wyborze po ce- 
nach _bezkonkurencyj- 
nych poleca Antoni Gehr- 
mann, dawn. Z. Balcero- 
wicz — Skład Skór Gru- 
dziądz, ul. Mickiewicza 
22, tel. 1658. 6993Gk 


BYDGOSZCZ 


Konie rzeźne 


kupuje i prosi o zgłoszenia. 
W. Preuhs Bydgoszcz, Dwor 
cowa 104, tel. 3355. 7096B 


Kuśnierze 


i wykańczarki futer : 
trzebni natychmiast. Ru: 
dak Bydgoszcz, Dworco- 
wa 70. (7215 


Odwiedzajcie 
WEITZ’ 
s KAFFEE 
STUBEN 
Gdańsk, Langgasse 69. 


Ulubiong zakład 
gastronom b 
Godny uwagi zimny 


Udzielam 
korepetycyj w zakresie 5 
klas gimn. język niemiecki 
i angielski. Bardzo tanio. 
Zgł: do „Gazety Gdańskiej“ 
pod nr. 788 6752Gdk 


UWAGI2 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. k 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani - 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 


Ogłos: 


zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem Ściąga” 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk | przepisane 


— Redaktor odpowiedzialny 
Formański, Tczew, Kościnszki nr. 1. d i a y 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rołniczej 5. A. w Toruniu. 


ną Grudziądz: 


miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czesław Kościelski, kydgoszcz ul, Marsz 
Wacław Gańcza, Grudziądz, 


